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Wypłata rat 
zaległego dodatku 

mieszkaniowego 
nastąpi w dniach I-go paź

dziernika I 1-go grudnia. 
(Od wlasneeo korę: ondenta). 

Warszawa. 22. 9. — W dnhj 1 paździer-
?«a przypada termin wypłaty 

z pierwszych dwóch rat zaległego 
dodatku mieszkaniowego. 

Druga rata wypłacona będzie w dn. 1 
pudnia. W związku z tern zaczęły kurso
wać plotki o rychłej podwyżce pensyj u-
['Zcdjticzycb. Pogłosk' te są zupełnie nieu-
'asadnione. 
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„Dobre współżycie z sąsiadami, zawsze przynosi 
korzyść". 
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Lot ślizgowy Warszawa — 
N. Jork 

rozpocznie się w niedzielę. 
' Warszawa, 22. 9. — Dwaj polscy lotnl-

rozpoczną w niedzielę, dnia 25 wrześ-
{ja r. b. raki z Warszawy do Nowego Jor-
p na ślizgowcu „Stenor". 

8 procentowa podwyżka 
dla górników. 

(Od własnego korespondenta). 

Katowice. 22. 9. — Specjaftna komisja ar 
wtrażowo-pojednawcza postanowiła pod-
[wyaszyć zarobki na kopalniach węgla z 
Wndem 16 września o 8 procent. 

Niezwykły sukces 
Kiepury w Wiedniu. 

Z Wiednia donoszą: 
Wczorajsze przedstawienie „Turado-

j&" w państwowej operze w Wiedniu 
było nowym 

niezwykłym sukcesem Jana Kiepury, 
który śpiewał główną rolę. Partnerką 
lego była Jeritza, słynna primadonna no
wojorskiej Metropolitan. Kiepura był wy 
Woływany dwukrotnie 

na otwartą scenę, 
niezależnie od tego, że po każdym akcie 
był wywoływany po kilkanaście razy. 
Dzisiejsza krytyka wiedeńska stwierdza 
jednogłośnie, że głos Kiepury stoi na 

niebywałej wyżynie 
i*że poczynił on od porzedniego sezonu 
znaczne postępy. 

w tramwaju. Żona inżyniera napiła się 
trucizny i wyskoczyła z wagonu 

(Od Własnego korespondenta). 
Warszawa, 22. 9. — Żona jednego ze 

ftianych w Warszawie 
inżynierów 

Jadąc wczoraj wraz: z. mężem tramwajem 
posprzeczała się z rrhn i na ulicy Nowy 
Świat 

wyskoczyła z tramwaju na bruk 
fracąc jednocześnie przytomność. Okaza-
ło się, że przedtem wypiła 

buteleczkę trucizny. 
Ofiarę nieporozumienia' małżeńskiego od
wieziono do szpitala gdzie walczv za. 
śmiercią,... 

Znamienny artykuł rządu kowieńskiego. 
(Od własnego korespondenta). 

WHno, 22. 9. — Z Kowna donoszą: Ofi
cjalny biuletyn bhtra prasowego 
litewskiego ministerjum spraw wewnętrzn. 
ogłasza artykuł, omawiający możliwość 
wznowienia normalnych stosunków Litwy 
z Polską. Artykuł ten wyraża nadzieję, iż 
może niebawem nadejdzie czas. kiedy sfer 

polityki polskiej 
skieruje sie w tana stronę, 

a wówczas Litwa będzie mogła wymienlo 
ne w deklaracji obecnego rządu plany u-
rzeczywfctnió. Należy pamiętać — kończy 
artykuł — że dobre współżycie z sąsiada
mi, zawsze przynosi korzyści. 

W niedzielą odbył się w Łodzi zjazd straty pożarnych powiatu łódzkiego. 
Uroczystości rozpoczęły się nabożeństwem, poczem odbyła się defilada na 
ulicy Piotrkowskiej przed dowódcą okręgu korpusu generałem Małachowskim 
i prezesem związku straży ogniowej na woj. łódzkie p. Kazimierzem Mniewskim. 

Fot. Aleksander Meyer. 

Rokowania o pożyczkę amerykańską 
dla Polski 

potrwają nie dłużej jak tydzień. 
(Od wiasnegf korespondenta). 

Warszawa. 22. 9. — Dzisiejsza prasa 
poranna doniosła, że rokowania mające na 
celu sfinalizowanie pożyczk' amerykań
skiej dla Polski rozpoczną s'e niebawem 
w Warszawie, dokąd w tych dniach przy
będą przedstawiciele amerykańskiego kon 
sorcjirm finansowego Fisher i MonneL 

Jak s'ę obecnie dowiadujemy w kołach 
rządowych liczą na to. iż obecne rokowa
nia potrwają bardzo krótko. 
r.ie dłużej, niż tydzień. Ma być bowiem u-
stalony tylko kurs emisyjny oraz załat
wienie niektórych formalności związanych 
z podpisaniem umowy. 

tajemni 
wyłowionego z Wisły. 

• Z Warszawy donoszą: 
Wojewódzki urząd śledczy, prowa

dzący dochodzenie w sprawie wyłowio
nego z Wisły przed paru dniami kadłuba 
mężczyzny 

ustalił tożsamość zabitego. 
Jak już donosiliśmy ,w swoim czasie 

utonął jeden z pasażerów statku „Belwe
der". Wypadek zdarzył się w pobliżu 
góry Kalwarji.' Pasażer ten będąc pija
nym, przechylił się za burtę statku i 
wpadł do wody. Mimo poszukiwań 

zwłok nie wyłowiono. 
Obecnie zgłosiła się do policji Karoli

na Marcinkowska, zamieszkałe u* P-elwc 

wiźnie i oświadczyła, że mąż jej, Franci
szek, handlarz owoców, 

zginął bez wieści 
i że prawdopodobnie jego zwłoki wydo
byto z Wisły. 

Rzeczywiście stwierdzono, że pasażer 
ten wsiadł na statek z bagażem 15 ko
szy owoców. Budowa ciała Marcinkow
skiego odpowiada najzupełniej 

budowie znalezionego kadłuba, 
wobec czego nie ulega najmniejszej wąt
pliwość', że wyłowiony kadłub jest czę
ścią ciała Marcinkowskiego. Odcięcie 
głowy i kończyn tłumaczy się w ten spo-
i6b, * - S D H I er. ?• sa Jtar^p 

Setna trzydziesta dn 
P R E M J Ę 

w kwocie 3 0 zł. 
za uwagę i przechowanie numeru 

„Łódzkiego Echa Wieczornego" 
otrzymała 

p. Jnl ja Janikówna, 
uczenica Seminarium Nauczy
cielskiego, zamieszkała przy ul. 

Kilińskiego 87. 
Numer „Echa" kup. u chłopca. 

u u u u 

u u u 
Człowiek dla zacho
wania swego życia 
może zabić bliźniego. 

Jak sądy niemieckie Interpre
tują paragrafy prawa? 

(Telegram własny). 
Berlin, 22. 9. — Na jeziorze meMem-

burskiem dwa •tygodnile temu podczas 
przejażdżki 

zaczęła tonąć łódź 
w której jechała pewna nauczycielka 
wraz ze swym narzeczonym, kupcem i 
Berlina. NawczycfeUka ,« -

chcąc ratować siebie 
zepchnęła do wody swego towarzysza, 
który 

utonął. 
sama tzaś dzięki temu, zdołała dotrzeć do 
brzegu. Aresztowano ją naitychrrriaisf; sąd 
przysięgłych jednak uniewinnił ją, wy-' 
chodząc z założenia, że człowiek dla ra
towania własnego żych v

v 

może zabić drugiego człowieka. 

ZGON KS. BISKUPA KLUNDERA. 
Z Torunia donoszą: 
Po dłuższej chorobie zmarł w Pelplinie 

na nieżyt kiszek ks. biskup Jakób Klunder. 
Zmarły był jednocześnie biskupem tytular 
nym hdimbryjskim. S. p. ks. biskup Klun
der urodził się w roku 1849. świecenia ka
płańskie otrzymał w roku 1876. zaś sakrę 
biskupią w roku 1907. 

Giefda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43,49 
Nowy-Jork 8,91 
Paryż 35,06 
Szwajcar ja 172,45 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,91 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,67 
Złoty 57,72 
Dolar 5,16 
Przekaz na Warszawę 8,93 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty oo 
kursie — - 8.89 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,92 
W płaceniu 8 » 9 1 

Tonrienrta snokoina Porfnż <. . ynr» 

wprost pod koło statku. 
które zmasakrowało go, urywając gło
wę i kończyny-
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Anglicy o polskiej flocie wojennej 
Głos oficjalnego organu kół wojskowych. 

„ŁÓDZKIE ECHO WrECZORNE»-dnla 22 września 1927 rokrj. 

Oficjalny organ kół wojskowych angielskich 
„The Naval and Milftary Record", wychodzący 
w łloscl 150 tysięcy egzemplarzy, zamieszcza 
niezmiernie 

charakterystyczny artykut 
0 crJsWej flocie wojenne]. 

Fismo stwierdza, iż Polska zrozumiała, ie 
niepodległość jej będzie narażona na niebezpie
czeństwo, o ile w najkrótszym czasie nie pow
stanie na Bałtyku silna 

polska marynarka wojenna 
1 handlowa, która stania się poważnym czynni
kiem na morzu BattyckJem. 

Polska przezwyciężyła 
niedorzeczne sprzeczności 

traktatu wersalskiego, który opracowano z my
sia wato ronienia Jej dostępu do morza. Dzięki 
olbrzymim wysiłkom 1 energjl powstał port w 
Gdyni, w którym odbywa sie szkolenie kadT pol
skiej marynarki. Tomu celowi służyć będzie 
szkolny krążownik pojemności 8 tysięcy tono, 
zakupiony we Francji. 

Budowane obecnie we Francji dwa kontrtor-
pedowoe o pojeirmoici 1540 torm każdy i trzy 
1000-tomowe łodzie podwodne będą 

najsllnlejszeml Jednostkami 
co do typu na wodach bałtyckich. Prócz tego 
Gdynia musi otrzymać silną ochronę napowie
trzną, na wypadek konfliktu polsko-niemiecktego. 

—n: 

Czego nie zrobił p. Pacer — 

wykona Elektrownia łódzka. 
Z Pabianic donoszą: 
Sprawa eJetóryfikacji Pabianic wkracza na re

alne tory. W ubiegłym tygodniu magistrat m. Pa
bianic podpisał umowę na 

budowę sieci elektryczne] 
z elektrownią łódzką. 

Natychmiast po podpisaniu magistrat przystą
pił do prac przygotowawczych. Wykopane zo
stały Jcz fundamenty pod budynek, w którym 

Jfr. 223 

taje. 
mieścić sie będzie 

główny transformator. 
Na ulicach miasta założone zostaną kable P»+ 
d e m n * - I Czy istnieje na 

Jak zapewnia dyrekcja Elektrowni Ł6i*v fcky tak nowszc< 
F*t jak drogi kai 
Na kruszyna Bo 
fonio lub bezpo 

część miasta Już 
z dniem 1 grudnia 

r. b. korzystać będzie mogła z prądu 

Chcesz zostać nauczycielem? 
Zapis* się na specjalny kurs w Pabjankach. 

Czy rokowania handlowe polsko-niemieckie 
zostaną wznowione? 

Z Warszawy donoszą: 
Zastępca ministra spraw zagranicznych Knoll 

Przyjął posła niemieckiego w Warszawie, p. Ran-
schera. W trakcie rozmowy poruszono m. In. spra 

wę ewentualnych dalszych rokowań handlowych 
miedzy Polską a Niemcami. 

Dzisiaj posła Rauschera w tej sprawie przyj
mie dyrektor departamentu politycznego M. S Z. 
Jackowski. 

Z Pabłanlc donoszą 
Ze wzgłodu na zwiększające ale stałe zapo

trzebowanie na nowe siły nauczycielskie w po
wiecie łaskim, Kolo Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Pabianicach w porozumieniu z władzami szkol -
nemi otwiera 

dla maturzystów szkół średnich 
jednoroczny kurs pedagogiczny. Słuchacze tego 

N o w y i n s p e k t o r s z k o l n y n a p o w i a t ł a s k i . 
i t_ i. i. . 

Przed nowemi wyborami do Sejmu. 
Mobilizacja pracowników poczt, telefonów i telegrafów. 

Z Warszawy donoszą: 
Między wnioskami, zgłośzoneml na mający od 

być się w najbliższą niedzielę kongres Związku 
Pocztowców, znajduje się aktualna sprawa usto
sunkowania się pocztowców da akcji wyborczej 
podczas wyborów do Sejmu i Senatu. 

Pocztowcy pragną uzyskać własną, możliwie 
najliczniejszą reprezentacje w Sejmie I Senacie, 
celem zapewnienia pracownikom poczty, telegrafu 
! telefonów zawodowej reprezentacji 1 obrony Ich 
interesów. 

W tym celu Związek Pocztowców zamierza 

skoncentrować akcję wyborczą, aby uuknąć tace 
partyjno-politycznych wśród pracowników. 

Zorganizowane więc mają być 
„Naczelny Komitet Wyborczy Pocztowców" 

z siedzibą w Warszawie 1 „Okręgowe Komitety 
Wyborcze Pocztowców" w Warszawie, Lublinie, 
Wilnie, Lwowie, Krakowie, Katowicach, Pozna
niu' I Bydgoszczy. 

Na koszta akcji wyborczej pocztowców ustano 
wioną ma być Jednorazowa danina po 2 złote od 
każdego członka. 

Z PabJanlc donoszą: 
Dotychczasowy Inspektor szkolny na powiat 

łaski p. J. Radwański, mający swą siedzibę w 
Pabianicach został powołany 

na takież stanowisko do Warszawy. 
Na miejsce p. Radwańskiego Minlsterjum 

W. R. i O. P. mianowało Inspektorem szkotnym 

na powiat łaski 
Bronisława Robaka, 

dotychczasowego zastępcę inspektora szkok*** 
na powiat łódzki. 

-Urzędowanie swe w Pabianicach rozpoefl* 
nowy inspektor w dniach najbliższych. 

Okropna śmierć mfodej wieśniaczki 
w trybach młockarni. 

Urzędnicy P. K. O. 
d o m a g a j ą s i ę p o d w y ż k i . 

Łódź. 22. 9. — Wczoraj po południu we wsi 
Józefów, gminy Bełdów powiatu łódzkiego wy
darzył się 

wstrząsający wypadek. 
W zagrodzie bogatego wieśniaka Szulca młóco
no zboże. Poganianie koni w maneżu poruczone 
zostało 

córce Szulca 
21-JetmJeJ Elzie. W pewne) chwili tryby maneżu 
pochwyciły jej suknię. Skutki były straszne. 
Ciało nieszczęśliwe] zostało kilkakrotnie ude-

OnegdaJ wieczorem odbyło się zebranie człon
ków Zrzeszenia Urzędników Poczt. K»sy Oszczcd 
ności. na którem postanowiono zażrtdac od dtf. 
rekejf PKO / • 

30 procentowe] podwyżki 
poborów 

Odczytano także list urzędników Banku Dy». 
kontowego, zwracający się do pracowników P. 
K O. z prośbą o moralne poparcie w przeprowa
dzonym strajku. N . fet ten postanowiono odpo-
wiedzieć przychylnie. 

Straszne samobójstwo ucznia. 
Bytom, 22. 9. — Straszne samobójstwo po- poozem podpalił lont. Eksplodujący patron urwał 

|>ełnił uczeń, szkoły górniczej Ounther Riedl z Nie- denatowi głowę. Tragiczny samobójca Uczył lat 
derfermsdorf. Włożył on do ust 21. Przyczyna samobójstwa nieznana, 

patron dynamitowy, :o: 

30 złotych gotówką 
za uwag , I przechowanie numeru „Łódzk. Echa Wieczornego 

f*.l C , „ , „1 . . | t..._ . . . . 

Dziś 
uroczysta 
premjera! 

CZARY 

Cl Czytelnicy, którzy w ostatnim numerze 
•Echa" na stronicy 5 w środku w tytule zamiast 
łłów; 

„Pojedziecie na Zachodnią 32!" 
zauważyli umyślną zmianę: 

„Zajedziecie na Zachodnią 321" 
Czyli zamienione słowa: 

„Poledzlccle" na „Zajedziecie" 
Zgłoszą się dzisiaj lub jutro do redakcji naszego 
pisma (Zawadzka 1) od godz. 15 (3-cie] po połud
niu) do godz. 19 (7 wieczorem) 1 otrzymają tam 

30 złotych gotówką, 
Numer premjowy ważny Jest 

w ciągu dwóch dni 
po dacie ukazania się numeru. 

Codziennie wkładamy kilkanaście numerów 
premiowych do nakładu. 

Przy zgłaszaniu się po nagrodę należy przed
kładać numer z umyślnym błędem oraz drugi nu-

mer z tego samego dnia bez tego błędu, czyli 
normalny. 

Błędy zecerskie wspólne całemu nakładowi są 
nieważne. 

Setną trzydziestą drugą prerflję w kwocie 
30 zł. za uwagę I przechowanie numeru „Ł. Echa 
Wiecz." otrzymała 

p. Julja Janlkówna 
uczenlca Seminarium Nauczycielskiego zamie
szkała przy ulicy Kilińskiego 87. 

Numer „Echa" kupiony u chłopca. 
:o: 

Światowej stawy detektyw-sensacjonista 
RYSZARD TALMADGE 

w wielkim kryminalnym filmie p. t.: 

W S Z P O N A C H S Z H T H N H 
Początek seansów o godz. 4-ej po pol., w sobotę i niedzielę o g. L30 po pol. 
U W A G A : Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 groszy. 

do swego ry 
Są tacy* co po 

Jmyk oddać goto 
- i Jarzu pięknego kursu w końcu roku szkolnego będą skfndaM W U . . . . . . . 

mta pedagogiczny . CięzKicn i K 
przed KomlMa państwową, ™ a ™ przyczyr 

która wydawać będzie dyplomy kwalifikacy)1*' Tak jednak po 
Po za'• ' 'zcnlu kursu słuchacze znangażo*** Pierzchłych lata 
zostaną : wakujące w powiecie posady naticfl" j j ^ . Sp 0tykamy 
cieli szkól powszechnych. Zapisy na wspom""' i . . 
ny kurs Już sle rozpoczęły. ubóstwienia 

jaskrawe 
również z suro 
kształtu i opr; 

Księga Exodus 
' najstarszeml eh 
Vczriego tego rze 
Ncladne wskazów 

i a drogich kamie 
*acie Arona. 

..Zastygłem! Iza 
J*ytni je zowią, 
Wypisuje im moc 

Ludzie owcze* 
• ser jo, zdolni uc 
'ością mądre gło\ 
t 

magi 
'egich kamieni lw 
tog" oddać. Dzfc 
'schodzie, u Aral 
'o^e kamyki wid 
"styni. wieszają j« 
'"bionych swych 

Nasza oświeco 

z jego tajemnic 
ze tylko nieśn 
Innym, nieszes 
lieniu się czai; 
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rzone o ziemię, a następnie zgniecione pr**' 
tryby maneżn. 

Przejmujący krzyk nieszczęśliwej usłys**, 
Szulc pracujący w stodole. 

Zatrzymano konie 1 rzucono się na ratuB* 
Elzy. Wszelka pomoc niestety okazała się be** 
skuteczną. Szulcówua Już 

nie żyła. 
Zmasakrowane szczątki zabezpieczone został? 
przez policję do czasu zejścia komisji sądów** 
lekarskiej. 

Dziś 
uroczysta 
premjera! 

Kronika ruchu przedwyborczego. 
I f i N n V n 4 T ń n / Ml D i n w i ^ n . _ LISTY KANDYDATÓW NA RADNYCH. 

Od dnia 26 do 29 b. m. w godzinach od 18 do 20 
główna komisja wyborcza przyjmować będzie zgło 
szente list kandydatów. 

CH. D. I NPR LEWICA UŁOŻYŁY JUŻ LISTY 
KANDYDATÓW. 

Na pierwszem miejscu listy Ch. D. figuruje na-
R e J G S t r a C i a r O C Z n i k a 1 9 0 9 zwjsko wiceprezydenta Groszkowskiego, nastep-

* V * a nie ławnika Adamskiego, ławnika Kulamowicza, b. 
Jutro winni się stawić mężczyźni zamieszkali "r""™—™ 

w obrębie II-go komisariatu policji z nazwiskami 
zaczynającemu się od liter E. F. Q , oraz z 
VIII-go komisariatu z literami N. O. P. R. S. Sz. 

Pożar magazynów paszy. 
Łódź, 22. 9. — Dzisiaj około godziny 10 rano na 

terenie posesji przy ulicy Zgierskiej 87 
wybuchł pożar w magazynach paszy 

A łasność p. Kaszyńskiego. 
Ogień powstał w Jednopiętrowej szopie, napeł

nionej słomą, sianem, otrębami, owsem i t. p. 
W jednej chwili strzeliły w górę płomienie ng-

(!a 1 slupy dymu. 
Na ratunek przybyły I 1 II oddziały s łraży og 

iowej, które po przeszło ~ godzinne] pracy pożar 

umiejscowiły. Składy spłonęły doszczętnie, urato
wać zdołano zaledwie kilka worków owsa. 

Na miejsce pożaru przybył komendant policji 
na m. Łódź tasp. Niedzielski oraz naczelnik urzędu 
śledczego, nadkom. Weyer. Strat spowodowanych 
pożarem narazie nie ustalono, w każdym bądź ra
zie są one znaczne. 

Przyczyna ognia — niewiadoma. 
Dochodzenie prowadzi policja. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

i—) Firma Blair and Co. oraz Bankers Trust 
ukończyły już przygotowania do emisji 7-procen-
towej pożyczki rządu polskiego w. wysokości 70 
miljonów dolarów. • 

46 miljonów dolarów będzie umieszczonych na 
rynku amerykańskim. , 

10 miljonów w Londynie za pośrednictwem 
banku Lazzares Brothers, óimiljonów w Szwajca
rii, 4 miljony w Holandji 1 1 milion we Francji. 

(—) Sesja senatu została wczoraj odroczona 
przez rz,ąd na 30 dni. 

Jak słychać marszałek' senatu Trąmpczyński 
wystosował wczoraf wieczorem do Prezydenta 
Rzeczypospolitej pismo, które zawiera protest 
przeciwko przci .-.-miu sesji. 

radn. Cyrańsklego I p. Piechotkówny. 
Powyższe nazwiska stanowią stalą część listy, 

reszta bowiem nazwisk ułożona została narazie 
prowizorycznie, a to ze względu na to, że komitet 
wyborczy Ch. D. toczy Jeszcze pertraktacje z kfl 
koma ugrupowaniami, dla których ewentualnie za
chowa miejsce na Swojej liście. 
Na pierwszem miejscu listu NPR-lewIcy figuruje 
nazwisko posła Waszkiewicza, na drugiem — wi
ceprezydenta Wojewódzkiego, na trzeciem — 
adw. Flchny. 

Co się tyczy dalszej obsady listy, nazwiska 
zostały ułożone narazie prowizorycznie, a to w 
tym celu, by w razie zgłoszenia do komitetu wy
borczego NPR akcesu Innych ugrupowań, można 
było zmienić porządek na liście. Pierwsze Jednak 
trzy nazwiska, które podaliśmy wyże], pozostają 
niezmienione. 

BLOK ŻYDOWSKI PRAWDOPODOBNIE NIE 
DOJDZIE DO SKUTKU. 

. Narady pomiędzy grupami polityczneml nad 
utworzeniem ogólnego bloku żydowskiego ujaw
niły tak wielką rozbieżność zdań pomiędzy po-
szczcgólnetnl ugrupowaniami, Iż prawdopodobnie 
utworzenie tego bloku nie dojdzie do skutku. 

NOWY KOMITET WYBORCZY. 
Utworzył się nowy komitet. wyborczy „Jed

ność", który grupuje dokoła siebie PPS-lewicę I 
Niezależnych Socjalistów, 

U J D E - O R Y A L , 

I W ciątgu dwóch < 
Jsławflym. Przed 
łteyt Paryż, wege 
FSm ckisnym, clen 
ł bardzo nielica 
pwiach karta wiz: 
pdzących: 

PASCAL 
' **io w idz-Odgady\* 

szi 

j NHezwykły wypa 
] Wiódł go na świ 
*Wnym. 

J Od miesiąca dzie 
Ipzegółaml tajemnk 
J inkasenta. Małżt 
•F ostatni widziano 
rUa. zostało areszt 
£Vodów. Jasnowid 
łdczych 1. w nastei 
fnaleziono zaginion 
Jdł ofiarą zwyczajni 
* o znaleziono w da 
J&nlofomach. Obok 
fór dawnego szybu 
Puszoną torbę z p i 
{Wyrażano zdziwię 
Kci. towarzyszący 
Rn o sob*e wytłtrma 
n r wyjaśniała obe 
I odludziu. Późni 
czególy... Pascal O 



m. fi* 

orrnator. 
s zost&na. kable 9°*" 

RUDNIA 
a z prądu. 

? 
CACH. 
IO BĘDĄ składak" »P* 

RTSTWOWN, 

Ł O M Y kwaUfH«cfl8*j 
RACZĘ ZAANGAŻO**" 

iecle posady naucfl"' 
lapisy na wspomni*' 

łaski. 
BAKA, 

Niższych. 

^ 2 2 3 „ŁÓDZKIE E C H O WIECZORNE"—dnia 22 września 1927 rofctŁ Str. 3 

Tajemnice drogocennych kamieni. 
Czar k l e j n o t ó w . 

Czy istnieje na świecie przedmiot, któ-
p y tak powszechnie i tak tajemniczy 
[ M . jak drogi kamień, wywierał? Taka 

kruszyna Bożego wszechświata po-
Nnio lub bezpośrednio wszystkich lu

do swego rydwanu wprzega! 
Są racy,, co połowę majątku za drogi 

Ptoyk oddać gotowi! Zlcto i ziemię na 
fcrzu pięknego tego bożka składają. 
P ciężkich i krwawych przestępstw 
P^a on przyczyną! 
I Tak jednak po wsze czasy było. W 
Pierzchłych latach dalekiej od nas prze 
"ości spotykamy się jtrż z umiłowaniem 

r do ubóstwienia 

jaskrawego kamyczka, 
F również z surowemi przepisami co do 
%o kształtu i oprawy. 

Księga Exodus i przepisy Mojrzesza 
fiśpektora szkołn** ' najstarszeml chyba pomnikami arty-

'-TCznego tego rzemiosła — szczególnie: 
amtaich roapow** Władne wskazówki co do rozmieszcze-

"a drogich kamieni na arcykapłańskiej 
*acie Arona. 

.Zastygłem! łzami' niebios -' poeci sta-
J%tni je zowią, lud zas kabalistyczne 
pypisuje im moce. 

Ludzie ówcześni brali drogi kamień 
r Scrjo, zdolni uczeni nad jego tajemni-
F°ścią mądre głowy sobie łamali, usiłu-

Ale naogół wszyscy lubimy drogi ka
mień za jego pełen estetyki czar. Pięk
nym być musi i piękna użyczać; to też i 
oprawa jego piękną być powinna. 

Oprawy srebrne z XVII I zarówno jak 
i złote podkłady z XIX wieku, to dzisiaj 
herezja! Platyna jedynie godną jest cen
ną treść zawierać; drogocenny metal ten 
jest bowiem niespożyty, najmniejsza kla
merka może ciężki kamień utrzymać. 

stwo jest tak łudzące, że znawcy 
z wielkim trudem 

udaje się fałszywy kamień od prawdzi
wego odróżnić! Sztuczny ten twór jest 
jednak również w wysokiej cenie. 

Nie zawsze jeden i ten sam kamień 
sercami ludzkiemi włada. I w tem pań : 

stwie musi czasami król rywalowi swe
mu ustąpić. Dziś 

szmaragd berło trzyma, 

Ucz się cierpieć. 

czki 

ZGNIECIONE prt*1 

częślAwej USŁYSZ*] 

NO sie na rabunrf 

Władzio: — Wujaszku, czy gdy ja dorosnę, będę się 
musiał też ożenić? 

CZPLECZONE ZOSTAB 

I KOMISJI SĄDO\T** 

magie tn;) moc 
r okazała S I« B«*W>IRJCH kamieni ludziom i zwierzętom na 

N G " oddać. Dziś, jeszcze można na 
FSchodzie, u Arabo* najczęściej, małe 
fo^e kamyki widz;eć, które synowie 
ptyni wieszają jako talizman na szyi 
pbionych swych konł. 
[Nasza oświecona i trzeźwa epoka 
pieje się z tego. My odarliśmy już klej-
r z jego tajemniczości. Gdzie niegdzie 
^zczc tylko nieśmiały przesąd o tym 
•> innym, nieszczęście przynoszącym, 
cieniu się czai; wielu z dzisiejszych 

N?.i naprzykład nie może znieść widoku 
F e l na szyi idącej do ołtarza panny 
rjodej; zbytnio bowiem połyskujące o-
Nne ziarnka perliste 

łzy ludzkie 
Fypomirrają 

)ziś 
czysta 
njera! 
•nista 
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Upodobanie do wielkich błyszczących 
kamieni wywołało zjawisko poboczne, 
mianowicie fałszywą -biżuterię. To nie 
znaczy, aby to był współczesny nam, zu
pełnie nowy wynalazek, ale naszym cza
som sądzone było fałszywą biżuterję 
wśród najwyższych warstw towarzy
skich rozpowszechnić. 

Czyż wiele bowiem naszych piękno-
tek może sobie pozwolić na zbytek ol
brzymiego prawdziwego, o wysokiej ce
nie zatem kamienia? 

To też jubilerzy zaradzili temu: szli
fują i wykańczają fałszywy kamień, tak 
samo jak i jego szlachetnego brata, a cza
sami nawet skromnego naśladowcę — 
epigona — cieniutką warstwą prawdzi
wego kamienia pokrywają. Srebro za
stępuje drogocenną platynę i podobień-

rubin zaś i szafir cisną się wślad za nim. 
Onyks również miejsce sobie obok ksią
żąt tych wywalczył; z brylantami, i per
łami oprawiony jest bardzo nawet fawo
ryzowany. 

A jednak kamień ten, w nauce Malce-
donem zwany, należy właściwie za mar
mur uważać. Sześć kolumn kościoła 
Ś-tego Piotra z tego kamienia są zrobio
ne. A mimo to utorował sobie do jubiler
skich warsztatów drogę! Fascynującą 
i pełną artyzmu inowacją jubilerską 
jest pomysł rytowania drogach kamie
ni i pokrywania ich rzeźbami. Starożyt
ni rzeźbili głowy cezarów swoich i bo
gów na swych giemmach (giemmy = 
drogie kamienie z wklęsłemi lub wypu-
klemi ozdobami), nasze zaś lekkomyślne 
pokolenie szuka mniej heroicznych mo

deli: jakaś główka baranka, jakiś haft, 
draperja lub coś podobnego, wedle gustu, 
humoru i fantazji odważnego twórcy. 

Najlepiej się dzisiejsza jubilerska sztu
ka czuje w naramiennikach, któremi na
sze panie lubią zamieniać niemodne rę
kawy. Nie dawniejsze twarde klamry 
jednakże: wstęgi, węże, pętlce wiją się 
miękko około skóry. Jeden tylko kaprys 
mody przypomina ciężkie klamry z przed 
laty; szerokie, z polerowanego złota pier
ścienie z pojedynczym ciężkim kamie
niem asadzonym w środku. 

Trudno! Przeciwieństwa muszą być 
zawsze. To też „barbarzyńska ozdoba" 
ma swoje miejsce między cyzelowanemi 
siostrzycami w oknie wystawowem jubi
lera. 

Ramiona, biodra, ręce, nogi, nawet 
muszą dziś błyszczeć. To też spotyka 
się wieczorowe pantofle, których małe 
obcasy śmieją się „brylantami". 

Możnaby godzinami całemi o powodzi 
bogatych w pomysły cennych błyskotek 
opowiadać. Kto ma czas i ochotę po-
temu niechaj obejrzy jubilerskie wysta
wy naszej ulicy Piotrkowskiej chociażby. 
Niejedno misterne ...i fałszywe cacko 
można i w Łodzi zobaczyć. 

RATUJCIE WŁOSY. 
Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 

piękne włosy, używając balsamu na po
rost włosów, który zapobiega wypada
niu, nisiczy łupież, usuwa swędzenie "gło
wy i pobudza do życia obumarłe cebulki 
włosów, również krem przeciwko pie
gom który w kilka dni usuwa piegi, żółte 
plamy i inne nieczystości twarzy. 

Do nabyc ia w Sk ładz ie A p t e c z n y m 

H. Hermahna, PLITRLOWILA 11. 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

Dz iś ! Dz iś ! 
Od wtorku dnia 20 do niedzieli 25 b. m. 

włącmi. arcydzlato filmowa 

„6duzoaSnie Smiatło oczu" 
(Zemsta modelki) 

Dramat przcinaci.nla. 
W rolach głównych gwiazdy .kranu 

Jaqu«l ine L o g a n i Percy M a r m o n t 
C n y miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zas w sobót;, niedziele 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. I I m. 30 gr. I I I m 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
p o poł. I m, 80 gr. I I m. 40 gr. I I I m. gr. 30 
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E-ORYAL. 

W ciągu dwóch dni Pascal Gefosse stał 
p sławnym. Przed wypadkiem, który po-
pzyf Paryż, Avegetował, wyczekując w 
y^m ciasnym, ciemnym pokoju przyjęć 
) bardzo nielicznych klientów. Na 
fcwiach karta wizytowa objaśniała przy 
"°dzących: 

PASCAL GEFOSSE 
pnowidz-Odgadywacz tajemniczej przy 

szłości. 
j Niezwykły wypadek niespodziewanie 
J Wiódł go na światło dzienne. Stał się 

•wnym. 
I Od miesiąca dzienniki zapełnione były 
Kzegófaml tajemnicy, otaczającej zniknie 
f inkasenta. Małżeństwo, u którego po 
P ostatni widziano nieszczęśliwego inka-
rUa. zostało aresztowane, ale brakowało 
Kodów. Jasnowidz udał sie do władz 
•dczych 1. w następstwie jego rewelacyj, 
paleziono zaginionego. Jak sie okazało, 
Nł ofiarą zwyczajnego wypadku, zwłoki 

* o znaleziono w dawno opuszczonrych ka 
Jfcniolomach. Obok wtłoczonych w o-
fór dawnego szybu zwłok znaleziono nie 
Puszoną torbę z pieniędzmi. 
^Wyrażano zdziwienie z powodu okohez 
Pci. towarzyszących tej śmierci, nie u-
Rno sobie wytłumaczyć przyczyny, kffó-
Fv wyjaśniała obecność inkasenta na 
h odludziu. Później dopiero poznano 
pzegóły... Pascal Gefosse odgadł wszyst 

ko... Ludzie, którym wyjaśnił, zaczęli mó
wić, po sprawdzenłu Jego wyjaśnień. Opi
sali z pewuem zakłopotaniem tajemnicze 
zwierciadło, w którem widzieli rozwój wy
padków poprzedzających tragiczna śmierć 
inkasenta i tajemnicze spotkanie się z ja
kąś kobietą o późnym zmroku, poczem in
kasent wracając, wśród otaczających go 
ciemności, wpadł do kamieniołomu. 

Ujawnienie sposobu, w jaki Pascal Ge
fosse odkrył tajemnicę, stało sie prawdzi
wą sensacja, a jasnowidz stał sie najsław
niejszym człowiekiem chwili. Niecierplłwy 
tłum żądny przeniknięcia tajemnicy przy
szłości, przewijał się przez ciasne mieszka 
nie jasnowidza. Pascal Gefosse ubrany w 
czarny tużurek przyjmował w małym sa
lonie, posiadającym czarne aksamitne o-
bfcle. Na środku pokoju na małym stoliku 
stało duże owalne lustro. 

Pascal Gefosse przy pomocy chirogno 
mja poznawał przedewszystkiem charakter 
żądającego, porady kl»enta. następnie prze 
chodził do dokładnego badania linii, rysują 
cych się na dłoni. Po dłuższem badaniu, u-
mteszczał klienta przed lustrem i rozkazy 
wał: ^ 

— Proszę patrzeć!... 
Po k*lku minutach mgła jakaś przysła

niała zwierciadło, poczem. ©o emocjonują-
cem oczekiwaniu, z mtrły wyłaniały sie 
kontury i kształty. Obraz w lustrze stawał 
się coraz wyraźniejszy i dochodził do wy
razistość} w najdrobniejszych szczegółach. 

Przyszłość przypasującego lub przypa 
trującej się była zebrana w dziwne jasno 
narysowanych obrazach. Nie było to od
dzielne, pomyślne czy nieszczęśliwe zda
rzenia z życia, które odbijały się w lustrze 

ale widać tam było syntezę, wynik ostate
czny całego życia. Wszyscy .przychodzą
cy się dowiedzieć o swój los. wychodzi!' 
zrozpaczeni z ciemnego gabinetu Pascala 
Gefosse'a. Tajemnicze lustro, ujawniające 
ich przeznaczenie niweczyło wszystkie ich 
nadzieje. Chociaż czasami tajemnicze lu
stro odbijało obrazy .względnego szczęścia 
to przecież ci. dla których było ono prze
znaczone, odchodzili również zrozpaczeni, 
gdyż widzieli zbyt wielka różnice między 
tem, czego się spodziewali w najskryt
szych swych myślach, a tem. co widzieli w 
lustrze. 

Po upływie kilku tygodni klientela sie 
zmniejszyła gwałtownie. Pod wpływem 
strachu nastąpiła reakcja. Mówiono coś o 
szarlatan izmie, o oszustwach, o sugestii i 
nie odważono się już więcej przychodzie 
do jasnowidza, którego s>topni*owo zniena
widzono. Lecz, niespodziewanie nowe re
welacje wstrząsnęły publicznością. Po
śród niezliczonych klientów jasnowidza, 
wielu było takich którym zwierciadło prze 
powiadało gwałtowny koniec. Dla niektó
rych ten straszny los był bl%ki. a co naj
ważniejsze, sprawdził się. O faktach tych 
dawiedziano się natychmiast i zostało usta 
lone, że jasnowidz posiada istotnie władzę 
odsłaniania ciemnej zasłony, zakrywającej 
przyszłość. 

Z chwilą tą. ponownie oblegano miesz
kanie Pascala Gefosse. Mimo widocznej od 
razy, ludzie przesuwali się przed tajemni-
czem zwierciadłem z sercem bijącym 1 czo 
lem zroszonem kroplami potu. Mężczyźni 
i kobiety różnego wieku^isnęli sie do jas
nowidza. Przepowiednie były zawsze stra 
szliwe. Ludzie rozpaczali, a Jednocześnie 

wzrastała i okropna nienawiść do jasnowi
dza. 

' I przyszedł dzień, gdy Pascal Gefosse 
zmuszony był pomyśleć o własnem bez
pieczeństwie. Wychodził odtąd tylko nocą 
nie zaniedbując wszelkich środków ostroż
ności, a jedinak mimo to, nie mógł uniknąć 
k«lku zamachów, z których tylko dzrwnym 
trafem wyszedł cało... Jasnowidz zacho
wał jednak równowagę ducha i nie zdra
dził się ze Swego niepokoju. 

Może znał już oddawna swe- przezna
czenie i przyjął je bez buntu? 

Z dnia na dzień wzrastał gniew tłumu i 
w kilku wypadkach policja musiała inter-
wenjować w obronie Pascala Gefosse. 

Przyszedł wreszcie koniec. Pewnego 
wieczoru k'lkaset rozwścieczonych ludzi 
rzuciło się na dom jasnowklza. Ajenci poli
cji zabarykadowali natychmiast bramę, 
podczas gdy inni poszli po odsiecz. 

W małym, czarno obitym saloniku Pas 
cal Gefosse pochylił sie nad zwierciadłem. 
Gorzki uśmiech wykrzywi ł jego twarz. 1 

Na dworze rozlegały s'ę wściekłe okrzy 
ki i trzask wywalanych drzwi. Drzwi wy
bite kamieniami padały z brzękiem na 
bruk. 

A w zwierciadle ukazało sie orzedziw-
nie iasno straszne ztawłsko: jakiś człowiek 
w którym jasnowidz rozpoznał siebie sa
mego, leżał na ziemi, a tłum ludzi o twa
rzach wykrzywionych okropna nienawiś
cią, kopał zakrwawione ciało. 

Pascal Gefosse wyprostował sie. zupel 
nie opanowany i spokojny. Ze straszliwym 
hukiem ustąpiły ostatnie drzwi, a wściekle 
ryczący tłum wpadł do pokoju. 
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Drobno rączki kobiety wzniosły gmach nowego 
państwa. 

Duch pijaka w gospodzie. 
Po trzech butelkach koniaku... 

Do najenerglcznfejszych kobiet obe
cnego stulecia należała niewątpliwie Ger
truda Bell, 

z pochodzenia Angielka, 
która rok temu zmarła w Bagdadzie, do
konawszy niemałego dzieła, a mianowicie 
politycznego skonsolidowania szczepów 
koczowniczych w Me#otpotamji \ złącze
nia Ich 

w Jedna organizację państwową 
pod nazwą królestwa Iraku. 

W rocznicę jej śmierci zrozumieli do
piero patrioci mezopotamscy doniosłość 
działalności niezwykłej kobiety, która po 
świeciła całe życie dziełu 

odrodzenia zakątka ziemi, 
będącego kolebką ludzkiej cywilizacji. 

W meczetach odbywają się uroczyste 
nabożeństwa za „Khątun Befl"- i miesiąc 
cały trwać będą modły do AMaha, aby dał 
jej szczęśliwość w raju wybranych. . 

Działalność p. Bell datuje sdę od ro
ku 1914. ' 

Uwaga Europy pochłonięta była woj
ną światową 1 niewiele zajmowano się 

polityka kolonialną. 
Chwilę tę wykorzystała miss Gertru

da Bell. 
W męskim ubraniu arabsklem, uzbro

jona w doskonały browning, puściła się 
w podróż po Mezopotamii. 

Pragnęła nawiązać stosunki z szelka
mi Ikoczujących plemion, alby .pozyskać 
ich Ula dzieła zjednoczenia. 

Niełatwe to było zadanie i dzielna ko
bieta narażona była na 

niejedno niebezpieczeństwo. 
Polityczna jej misja byłą tem trudniej

sza, że gdy zdemaskowano jej płeć, uro
dziwej kobiecie groził harem. 

Miss Bell umiała jednak wybrnąć z 
brudnej sytuacji 1 dłuższy pobył! wśród 
Wajowców kończył się zwykle 

zupomem jej zwycięstwem. 
Szeikowle arabscy godzilf się na pla

ny ..mądrej Khaitum", a wojownicy ich 
gotowi byM do naifszalertszych czynów 
dla zyskania uznania 1 pochwały euro-
pejkf. 

Po bardzo długich | uciążliwych po
dróżach zdołała miss Bell doprowadzić 
do ogólnej zgody wśród rywalizujących 1 

po waśnionych plemion. 
Celem zawarcia „wiecznego paktu" 

tebrali Kie wszyscy szeikowle. , 
Wtedy ,.mądra Knatwm" ukazała Im 

nakreśloną przez siebfe mapę Mezopo
tamii!. 

— Oto wasz kraj, ojczyzna ojców f ko 
(cbka ludów. 

Zamiast bujnych ogrodów, pokrywają 
go nieurodzajne piaski, gdzieby mogły 
stać wspaniałe miasta, wznoszą się 

wasze nędzne szałasy. 

Czarni dostojnicy kościoła. 
Kapłani pochodzenia 

murzyńskiego. 
W wikarjacie górnego Konga, którego 

Wikariuszem Apostolskim jest Msg. Roe-
lou, pracuje w chwili obecnej 
4 kapłanów pochodzenia murzyńskiego. 
Duże seminarium w Baudeinyille liczy 17 
studentów, a małe — 159. Przyszli księ
ża w ciągu 6 lat studjują nauki humani
styczne; następnie przez dwa lata speł
niają najrozmaitsze zadania, a wtedy wy
chowawcy mają możność stwierdzić 
kwalifikacje ł uzdolnienia swoich wycho

wanków. 
Po tym okresie próby następują studja 
nad filozofją 1 sześcioletnie nad teoiogją 
oraz trzyletnia praca na jakimś posterun
ku misyjnym. Dopiero po odbyciu tej 
drogi klerycy otrzymują 

święcenia kapłańskie. 
Według słów Wikariusza Apostolskie

go dwaj z pośród wyświęconych już księ
ży posiadają niezwykłe uzdolnienia inte
lektualne, to też powierzono im stanowi
ska 

profesorów w wyższem seminarium; 
trzeci ma raczej usposobienie praktyczne 
z wybitną skłonnością do pracy dusz
pasterskiej. Obu wspomnianych wyżsj 
kapłanów zwierzchność duchowna uwa
ża za godnych i w zupełności uzdolnio
nych do sorawowania godności bisku
piej. 

Nte chcecie mleć bogatej ojczyzny, 
pragniecie żyć ciągle w niewoli 1 pogar
dzie, błąkając sle jak głodne psy? 

Mowa .JChatum" była przekonywują
ca i szefleowie głęboko się nad nią zasta
nawiali. 

— Co'czynić, aby było Inaczej? — 
padło pytanie. 

— Połączyć się wybrać z pomiędzy 
sfebfe króla, oznaczyć granice przyszłego 
królestwa i zabrać się do pracy! 

— Kto jednak ma zostać królem? 
Miss Gertruda Bell miała kandydata. 

Był nim Fajsal, 
syn jednego z szelków, 

miody i energfczny mężczyzna. Jedno
głośnie więc obrano go królem Iraku. 

I od tej chwili zaczęły się nowe dzie
je. Mezopotaimijl. 

Alkohol jest trucizną — bezsprzecz
nie. Skonsumowany w zbyt dużej ilości 
naraz może spowodować śmierć pijaka. 
Amatorzy wypitki mówią jednak inaczej. 
Opowiadają sobie np. o szczęściu pewne
go suchotnika, który, wypiwszy ..jednym 
ciągiem" aż 

1 1 pół litra czystego spirytusu, 
leżał jak trup przez trzy dni a potem po
wstał, — wyzdrowiał i jeszcze długo żył; 
alkohol ponoć zabił w nim zarazki choro
by. 

W tych dniach miała się zdarzyć po
dobna historja w Hiszpanji. Nie jest to 
hlstorja zmyślona, bynajmniej. Powołuje 
się bowiem częściowo ha protokół spisa
ny przez policję hiszpańską. Przydarzyło 
się to pewnemu mocowl (posłańcowi) 
w Madrycie, który troski swego marne
go żywota lubił topić w wódce. Pew
nego dnia nasz moco znalazł trzy butel-

Krateczki sądowe. 

I 

Trzy narzeczone żonatego. 
Intratne źródło dochodu. 

Chodzą po świecie typy rozmafte ) 
kombinują, jakby tu nic nie TOMĆ a mimo 
to żyć. Bo praca nie każdemu się uśmie
cha. Głupi ten, kto pracuje, a mądry ten 
kto na naiwności ludzkiej spekuluje t ży
je, niczem pączek w maśle. Niejednokrot
nie, przechodząc ulicami Warszawy f Ło
dzi minio rzęsiście oświetlonych witlryn 
pferwszorzędnydi lokali, przypatruję się 
rym niezliczonym typom wykwintnych 
młodzieńców popijających kawusię i kon
sumujących ciasteczka z kremem w to
warzystwie pięknych pań, myślę sobie: 
z czego ta cała hałastra żyje, skąd ma 
pieniądze na wystawny tryb życia? Ca
ły dzień spędza w cukierniach i restaura
cjach łub też tłumnie zalega pryncypalne 
ulice rozbawiona 1 roześmiana. Prtzecież 
nie każdy z tych panów ma bogatego pa
pę czy też przedsiębiorstwo, przynoszące 
mu świetne zyski. Ludzie cl żerują na głu 
pode swych bliźnich; przeprowadzaiją 
różne ciemne machinacje i łntteresikii, któ
re zdateka już czuć kryminałem; obrabia
ją f t jednak tak zgrabnie, że zawsze po
trafią wywinąć się z sytuacji niebezpiecz
nej: nie- obefjdizle się coprawda bez tego 
by który iz. nich dostał się za kraty, nie 
peszy to Ich jednak wcale. 

Na mniejsze potępienie zasługują, gdy 
za ofiary obierają sobie ludzi bwatych; 
cl z pośród tych kombinatorów przecież, 
którzy żerują na łatwowierności bieda
ków powinni być ścigani jaknajsurowlej. 
A zwłaszcza ci którzy wyzyskują kobfety 
Tych łotrów tobym naprawdę chińskim 
zwyczajem, gdyby to odemnte załeszało. 
skazywał na solidną porcję basałyków. 
Oto poniźeil daję przykład do jakiego stop 
ńia w wyzyskiwaniu biednych kobiet po su 
nął się taki właśnie kombinator. 

Z TRZEMA MIAŁ SIA OŻENIĆ. 
Jan Koperski, zamieszkały przy ulicy 

Spacerowej 4 był w swoim czasie robo
tnikiem fabrycznym. Gdy go pewnego 
dnia zredukowano, zaczął utrzymywać 
się z zapomóg. Za Jakąś 'jednak kombinację 
zapomogowa pozbawiono go prawa do po 
bieramia zasiłków i nawet ukarany został 
aresztem. Później zaczął kombinować, 
jakby się tu utrzymać na powierzchni ży
da nic pracując. No i stał się kombinato
rem matrymonjaftnym. 

Za objeki; wyzysku obrał sobie słu
żące. 

Zapoznał się nfianowicie z niejaką Ge
nowefą Kwiatkowską, służącą jednym z 
domów przy ulicy Narutowicza. Chłopiec 
z niego był przystojny, zawrócił więc w 
głowie dziewczynie tem bardziej, że obie

cywał solennie, iż się. z nią ożeni. Pan
na w latach już dość zaawansowana, cie
szyła się niewymownie, że oto znalazł się 
ktoś, co ją poślubi i uczyni szczęśliwą. To 
też dogadzała „narzeczonemu" jak mo
gła. Przedewszystkiem zaś pasła go. 
Codzień wieczorem czekał na nią w klat
ce schodowej, gdzie przynosiła mu róż
ne frykasy, które pozostawały z obiadu 1 
które przeważnie, gotując, cichaczem kra 
dła. A narzeczony zawijał, aż mu się uszy 
trzęsły. Następnie wyłudzał od niej pie
niądze. A to na to, a to na owo ,na zapo
wiedzi, na metrykę, na zadatkowanie rrrie 
szkania! I tak wyłudził od Kwiatkow
skiej wszystkie jej oszczędności, które 
sobie w ciągu długich lat poniewierki po 
ludziach uciułała. 

Ale poty dzban wodę nosi, póki się u-
cho nie urwie. Nie wiem dokładnie w ja
ki sposób kombinacja Koperskiego zosta
ła ujawniona. I dowiedziała się panna 
Genowefa, że jednocześnie obiecywał 
małżeństwo dwu jeszcze służącym z 
innych dzielnic miasta, wyłudzając od 
nich również pieniądze. 

I gdyby tylko tol Okazało się bo
wiem, że Koperski jest żonaty l mieszka 
wraz z połowicą w zgodzie najlepszej 
przy uhey Spacernej (dokładny adres 
wyżej). Rozpacz panny Kwiatkowskiej i 
oburzenie nie miały granic. Zaskarżyła 
oszusta matrymonialnego do sądu, żąda
jąc dlań surowej kary za swoją krzywdę. 
I kara ta spotkała go. W dniu onegdaj-
szym Koperski stanął przed sądem po
koju III-go okręgu i skazany został przez 
pana sędziego Knappika na 2 miesiące 
więzienia. Na rozprawie sądowej obec
na była również pani Koperska, która 
wobec wszystkich naplula w twarz swe
mu małżonkowi. Nie zareagował na to 
wcale, kołnierz postawił i skulony pod 
eskortą policjanta opuścił salę. Snać 
czuł się wftmym. 

Sa-wlcz. 

ki koniaku i wychylił je wszystkie tr# 
do dna. Boć to też było szczęście IMtj 
bywałe dla niego. Niestety jednak W* 
koniaku naraz go zabiło i biedak 
zmarł. Tak przynajmniej twierdzi Pr* 
tokół policyjny. Policja oddała Jfo ^ 
szpitala. Jego towarzysze od ldelfszK»j 
z których może niejeden zazdrościł n"1 

tak piękne] śmierci, 
urządzili bibkę pośmiertną na jego ^ 
Gdy tak sobie siedzieli w tawernie (ffj? 
poda) I opowiadali o nieboszczyku W 
ło to w nocy przy niepewnem śwle t l' 
świecy — naraz ktoś puka we drzwi i n 

progu staje postać — zmarłego. Pija<tf 
przerażeniem 

patrzą na ducha. . 
Ten Jednak zaczyna opowiadać s * ' 
straszną hlstorję. Obudził się zamian £ 
śmieciach, na których zwykle spoctf' 
wał, na białem łóżku szpitalnem. Za":" 
jednak zauważono, że powrócił do życ* 
zdołał zbiec I prosto udał się do swej 9 , 
werny, gdzie wypił z powodu $*" 
śmierci. 

-:o:-

Ma! cały roi sie od czarowi 
Ongi a dziś. 

W czasach, kiedy palenie czaro*11'2 

wyszło już z mody, bo w r. 1770, na ••• 
rach Paryża rozklejony był następuj*" 
dekret parlamentu: ... 

„Każda niewiasta, któraby usidla 
poddanego Jego Królewskiej Mości P|P 

męskiej l zmusiła go 
do małżeństwa . 

przez użycie różu, albo bieiidła p c ^ i 
lub jakichś Innych ekstraktów, lub też r" 
sługując się sztucznemi zębami, per^n 
strojami, gorsetami, krynolinami, 
wiem na wysokich obcasach, lub udał* 
się tak dalece do oszukaństwa, bo aż f l 

fałszywych bioder, . 
będzie oskarżona o czarownictwo, a 
żeństwo w ten sposób zawarte uznane * 
nieważne". :JŁ 

Obecnie świat cały roi się od czaro**! 
nic tego rodzaju, dodaje od sie"'' 
„L'Opinion". 

Skradzione tajemnic* 
fabryki. 

Przemysłowe szpie 
góstwo. 

Prokuratoria w Stutgarcle zarząd^^l 
rewilzję w warsztatach fabrycznych £f| 
my „Riebe" w Welssensee. Ma tutaj c* 
dzić o wypadek saptegostwia 

przemysłowego 
na wielką skalę. 

Mianowicie firma „Riebe" oskarżo1^ 
jest przez pewną fabrykę stutgarcką 
nasłani przez nią szpfegowde 

kradli rysunki 
opatentowane i plamy konstrukcyjne. IS'*. 
nie w zakładach fabrycznych firmy 
be" skonfiskowano cały szereg rysunko* 
konstrukcyjnych. Zarówno w Stutgarc" 
jak i w Berlinie 

aresztowano cały szereg Inżynierów 
i werkmistrzów, zaplątanych w tę afer*. 
Niektórzy z oskarżonych przyznali sie \ 
winy, inni zaś wypierają się wszelkiej, 
współudziału. Poszkodowaną firmą 1 

zakłady „Norma" w Stutgarcie. 
Zakłady „Norma" są jednym z <tm 

większych zakładów przemysłowych * 
Niemczech 1 zatrudniają 20.000 robotjj' 
ków. Firma „Riebe" należy do zakład^* 
mniejszych i zatrudnia tylko 800 robotn1' 
ków. Firma ta uprawiała podobno szp'4" 
gostwo za pośrednictwem łudzi, 

którzy dawniej pracowali 
w zakładach „Norma". 

280 mil jonów duchów. 
Ciekawa teorja spirytysty angielskiego. 

Słynny spirytysta angielski R. A. Brat 
ford ogłosił sensacyjną książkę, w której u 
dowadnia, iż odkrył wreszcie pt> długich 
dociekaniach ' studjacii miejsce W którcm 
gromadzą się duchy zmarłych. 

Miejscem tem jest planeta Neptun, odda 
łona od ztemi o 1000 lat biegu światła. 

R. A. Bratford wyliczył, iż od początku 
świata do tej chwili umarło 280 miljonów 
ludzi, których duchy 

zgromadziły sie na Neptunie. 
Czy jednak ta planeta' posiada dosta** 

czną ilość miejsca, aby pomieścić taka & 
brzymią 1'czbę duchów? i 

Bratford rozwiązuje również 1 tę & 
gadkę. 

Neptun jest tak wielki, że gdyby ust*' 
wić na nim 280 miliardów ludzi w iedny^ 
szeregu, to człowiek od człowieka stan8'' 
by w odległości 4 kilometrów. 

1 
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Dzień v £odzi. Czujny brytan ogrodnika. 
Wyprawa po pomidory. 

Nocna gra w karty. 
Oburzony gospodarz. 

Wacław Szwarkowski, zamieszkały 
przy ulicy Polnej 19, zaprosił na karty 

trzech najlepszych przyjaciół 
Antoniego Głowacza, bez stałego miejsca 
zamieszkania, Marcina Sobola (Polna 43) 
1 Bronisława Studniarka z pobliskiej wsi. 
'Już zegar dawno wydzwonił północ a 
gracze jakoś nie odchodzili od stolika. 
Stawki szły coraz większe... 

Szwarkowski kiedy przegrał wszy
stko zwrócił się do kolegów z prośba o 
pożyczkę. Gdy mu odmówiono, rozgnie
wany rzucił pod adresem kolegów: 
„oszuści!" Słowo to podziałało Jak iskra 
na łatwopalny materjał. Obrażeni goście 
wszczęli sprzeczkę a potem bójkę. Gło
wacz, Soból i Studnlarek rzucili sle na 
gospodarza I ppturbowalf go dotkliwie. 
Odgłosy walki zaalarmowały sąsiadów, 
ci zaś policję, która 
całej czwórce sporządziła protokół za 

bójkę ] hazardową grę w karty. 
Pieniądze 1 karty znalezione na stole skon 
fiskowano. Poturbowanemu Szwarkow-
skiemu udzielono pomocy na stacji pogo
towia ratunkowego. 

Klemens Borowiecki, ogrodnik, za
mieszkały przy ulicy Grochowej 3, na Żu-
bardziu. nie mogąc ustrzec swych wa
rzyw przed złodziejami kupił 

wielkiego brytana. 
Borowiecki sprowadził do siebie psa 

onegdaj wieczorem w wielkiej tajemnicy 
przed sąsfadami. 

Pierwsza noc minęła spokojnie... Dru
giej nocy nad ranem pies trzymany w mie 
szkaniu warknął głucho. Zbudzony Bo
rowiecki wyjrzawszy przez okno ujrzał 
w ogrodzie dwie postacie ładujące coś z 
pośpiechem 

w duże worki. 

Nie namyślając się wiele ogrodnik 
otworzył drzwi i spuścił psa ze smyczy. 
Pies w kilku susach dobiegł- do złodziei I 
jednemu z nich zatopili zęby w łydce. Dru 
gi złodziei z przestrachu rzucił worek i 
czmychnął. 

Poczciwy brytan nie puszczał zło
dzieja dopóki nie zjawił się jego pan 

wraz z poUclantem. 
Złodziej nazywa się Kazimierz Galka 
bez stałeeo miejsca zamieszkania. W w OT 
kach znaleziono ponrdory. Pechowego 
złodzieja przesłano do dyspozycji władz 
sadowych. Drugiego poszukuje policja. 

Stop — dawaf pieniądze! 
• 

Zona awanturnika. 
Wczoraj wieczorem przy ulicy Napiór 

kowskfieigo 1 Kilińskiego stał około 40-le-
tni mężczyzna ) bacznie zaglądał 

do przejeżdżających tramwal. 
W pewnej chwili na ustach jego pojawił 
się uśmiech. Wskoczył na przedni peron 
„czwórki" zdążającej w kierunku Chojen 
i zaczął obserwować seldzącą w wago
nie kobietę. 

Na placu. Reymonta wysiadła. Męż
czyzna zdaleka postępował za nią. Kiedy 
kobieta znalazła się naprzeciw rynku Le
onka rd ta. zabiegł jea drogę i schwyciw

szy za ramię zaczął 
domagać sie od nleł nfefi!<**7y, 

Napadnięta wszczęła alarm. Przestra
szony tern osobnik uderzył ja iakfmś tę-
pem narzędziem w "-ło-wę I zbiegł. Wła
dysława Pietrzak (Piękna 98) udała się 
do lecznicy Kasy Chorych, gdzie jej udzfe 
łono pomocy. Awanturnikiem był jej mąż 
Marjan i którym 

od kilku lat nie mieszka. 
Pietrzak już kilkakrotnie urządzał po

dobne sceny. Powiadomiona o zajściu po
licja poszukuje go. 

Nawet konie nie znoszą 
zapachu monopolowego 

papierosa. 
Wrażliwe nozdrza szkap. 
29-ietni Wincenty Strzałkowski, za* 

mieszkały pod Rzgowem, zastępując o-
bieżne chorego ojca przyjechał wczoraj 
rano do Łodzi 

z transportem warzyw, 
zamówionych przez kupca, zamieszkałe
go w domu przy ulicy Żeromskiego 8 8 . 
Podsypawszy zmęczonym koniskom o* 
broku, wyładował warzywa, poczem sta
nął przy szkapach i zaczął je drażnić. 
Zwierzęta znosiły cierpliwie wybryki 
swego pana, jako to puszczanie dymu ^ 
nozdrza itp. 

Żarciki wieśniaka zakończyły się tra
gicznie. W pewnej bowiem chwili koń 
złapał go zębami tak nieszczęśliwie za 
twarz, że odgryzł Strzałkowskiemu 

Dolną wargę. 
Strzałkowski nie tracąc przytomności 

wskoczył do dorożki 1 przybył na stację 
pogotowia ratunkowego, gdzie nałożono 
mu opatrunek. 

-:o:-

Odpoczynek wśród pożółkłych liści. 
Zaczytana uczenica. 

Kino RESURSA 
, K I H n . k U g o Nr . M S . , 
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MILOSFHI CARSKIEGO HUZARA 
Wielki dramat avrl.dsion.tfo dil.wez.cia 

p./g. arcydsieta liter. roa. (Stac|onnyi Smo-
triti.I) A l . Puszk ina . 

Pełna akapres|i — genialna reżyseria I 
Zasnuta pomroką lat pri.eiłosć despotyczne! 
carskiej Rosji. Hnlankl 1 org). ofie.row 
gwardii, ulubieńców bara. Tragedia sbruka-

nai miłości dziewczęce)... 
Nastrolowa eymfonia duszy ro«y|skle|. 

Dramat samotnego atarea. 
W rolałh głAwnycb artyści te.n rojy|tkleh: 
W a n d a Ma l inowska 1 J . Moskwln , 

najg.njalniejssy tragik .kranu i tecny. 
<>' Nad program: • 

W s p a n i a ł a k o m e d j a W 2-ch a k t a c h . 

Następny program: H r a b i n ę M a r i i a . 
Uwagatt^eTymieJsc 
W dni powszednie 

Balkon gr. 70, I miej
sce 60, II 40. III 30 gr. 
Paat.-partout w niedziele 1 (wiata ni.wałn.. 

W soboty, i świata. 
Balkon 80 gr., Im. 70. 
Hm. 50 I l lm. 40gr. 

Wczoraj po południu Jadwiga Małe
cka, uczennica jednego z miejscowych 
gimnazjów, zamieszkała przy ulicy Oby
watelskie! 12, wracając z pensji do domu 

siadła na ławce w parku 
Poniatowskiego. Położywszy obok ław
ki na trawniku - teczkę z książkami, a na 
niejj 'torebkę zajęła się czytaniem. 

Zobaczył to jakiś osobnik 1 podszedł
szy skradł teczkę I torebkę i rzucił się do 
ucieczki. Panna Małecka spostrzegłszy 
brak książek ( torebki z 40 złotymi 
wszczęła alarm. W tym czasie przejeż

dżał tramwajem policjant i widząc co się 
dzieje wyskoczył z wagonu wprost na 
przebiegającego przez jezdnię złodzieja. 
Ten upadł i zanim zdążył się podnieść 
został aresztowany. Ujętym okazał się 
23-lernI Marcin Przybysz, stały mieszka
niec Konina, 

znany policji złodziej. 
Po przeprowadzofnem dochodzeniu 

książki i torebkę zwrócono uczenicy, (zło
dzieja zaś przesłano wraz z odpowiednim 
protokółem do dyspozycjd władz sądo
wych. 

Niespokojny duch chłopca. 
Powtórna ucieczka z domu. 

12-letniego Ireneusza Rajewskiego sy
na zamożnych rodziców, zamieszkałych 
przy ulicy Konstantynowskiej 146 opano
wała dziwna manja 

wędrowania po świecie. 
Chłopiec zaniedbał naukę 1 zaczął ma

rzyć o podróżach naokoło świata. 
Zanim rodzice przeczuli zamiaTy Ire

neusza, chłopiec uciekł. Wrócił coś w 
dwa tygodnie później, brudny, obszarpa
ny, słowem nie podobny do człowieka. 
Rzucił sfę do nóg rodziców i 

Nie stój na wozie, 
bo łatwo możesz utracić 

życie. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Paweł Folberski, zam. w Toruniu je

chał furmanką przez wieś Tylice, pow. 
Toruń, gdzie zakupił kilka centnarów 
ziemniaków. Do pomocy miał 15-letnlego 
Artura Gruenkego, który w czasie jazdy 

stał w tyle na furmance. 
Ponieważ Folberski jechał z szaloną 

szybkością, stracili Gruenke równowagę 
i spadł na bruk. zabijając się na miejscu. 
Folbcrskf przywiózł trupa do domu ro
dzicielskiego, gdzie zawezwano lekarza, 
który stwierdził śmierć. 

przebaczenie uzyskał. 
Minął pewien czas. Chłopak na nowo 
począł marzyć o przygodach. Pewnego 
dnia pozostawiwszy list pożegnalny ro
dzicom zniknął z domu. Rodzice nie po
szukiwali zaginionego, wierząc, że po
wróci niebawem; kiedy jednakże w cią
gu trzech tygodni nie otrzymali żadnej 
wieści, dali znać policji. Za młodocianym 
zbiegiem władze bezpieczeństwa roze
słały 

listy gończe. 

BLASCO IBANEZ. 

E 
29) 

Powieść. 
Przekfed ałrioryzowasiy. 

I ta nagła niechęć do księżny zwróci
ła jego uwagę na to, co mówiła. 

Ach! gdybym była w tej samej sy
tuacji co ongiś, gdy matka moja była je
szcze na świecie .i gdy spotkaliśmy s'ę w 
Mor.tc-Carlo! Ale wówczas nie wiedzia
łam tego, co wiem teraz. Grałam, aby 
się zagłuszyć; aby lubować się wzrusze
niem przegranej, która w istocie obcho
dziła mię niewiele... Grałam jedynie żeto
nami 1000-frankowemi. Znajdowałam, że 
ubliżałoby mi dorkniąć nawet Inne. 

— Ileż przegrałaś? 
Wzruszała ramionami z miną wzgardli

wą. 
— Któż to wiedzieć może?... 'Już prze-, 

szło dwanaście lat, jak tu przyjeżdżam.-
Pewno miljony... Ale wówczas nie umia
łam nic... Teraz potrzebuję wygrać i 
gram inaczej... Czego mi brak, to kapita
łu. Gdybym miała kapitał do pracy!... 

Na to ostatnie słowo, książę wybuch
nął szczerym śmiechem. „Do pracy"... 
Ale księżna dalej mówiła poważnie o 

swej pracy: skarżyła się wciąż na swe 
skromne środki. 'Jakieś trzydzieści ty
sięcy franków ,to cały kapitał, jakim roz
porządzała. 

— Ach! gdybym miała kapitał do pra
cy! Gdybym mogła wejść kiedyś do Ka
syna ze 150,000 lub 200,000... W ten sposób 
jedynce można opanować szczęście! Trze
ba grać wielką grę. A ja teraz używam że 
tonów 100 frankowych tub nawet 20 fran
kowych, jak lichwiarka. wycofana z infere 
sów.„ To też fortuna nie poznaje m'ę i mija 
bez zatrzymania się! 

Książę pokiwał głowa. Odmawiał po
magać jej w szaleństwach. Czy nie lepiej 
było zachować te tysiące franków zamiast 
tracić je z taką szybkością, jak to niechyb 
nie się stanie, gdy się będzie spodziewała 
tego najmniej? 

. — Nie licz na mnie, gdy chodzi o grę... 
przyfem jestem biedny... W tej chwil' puł
kownik musi mieć w swej kasie mniej pie
niędzy, niż ty. Prawie, że mam ochotę po
życzyć cl twoje 30,000 fr. 

Oboje roześmieli się ma tę myśl 
Niezwykłość tej sytuacji, która spadla 

na nich niespodzianie na nowo ich zdziwi
ła. Czuli się bliskimi sobie, jak bracia, któ
rzy spadli nagle z wyżyn, gdzie sle spoty
kali nieraz z przykrością i szorstko cza
sem zderzali. 

'Jako młody człowiek. Michał nienawi
dził córki Dony Mercedes z racji jej dumy, 
mtny pełnej wyższości, jaką przybierała 
ciągic. Lecz teraz, gdy pokornie przycho
dziła prosić go o pomoc bez arogancji, uda 
jąc wesołość dobrej przyjaciółki, która pra 
gnie zapomnieć o przeszłości, czuł. jak się 
rozwiewają jego dawne uprzedzenia. 

W miłości był zawsze opiekunem, ko
chankiem na sposób wschodni, niezdolny 
interesować się kmem' kobietami jak ze 
swego haremu, które wszystko zawdzię
czają jego wspaniałomyślności. To też na
gle poczuł dla Alicji uczucie koleżeńskie, 
widząc, że potrzebuje jego opieki, coś po
dobnego do uczuć, jakie w niem budzili Ca 
sfro. pułkownik i inni mieszkańcy Wili Si-
rena. Pomyślał nawet, że( nieszczęście jest 
do zniesienia, skoro nadaje właściwy cha
rakter ludziom. Ta Ałicja, tak nieznośna w 
swej pierwszej młodości, mogła stać się 
przyjaciółka całkiem możliwa feraz. gdy 
Straciła swą dumę i swą szorstkość dawną. 

Hałas przechodzącego pociągu, pełnego 
krzyków i świstu przerwał rozmyślania 
księcia. To przechodził pociąg żołnierski. 

Hałas ten przywrócił księżnę do poczu 
cia rzeczywistości. Zdała sie po raz pierw 
szv zauważyć zbytek solklny J dyskretny 
tego dużego pokoju. Wstała, aby obejrzeć 
zbliska kilka płócien malarzy współczes
nych, które ozdabiały ściany. Dla nied D O D 

pisy artystów miały więcej wartość', niż 
same obrazy. 

— Ile to musiało kosztować! — zawo
łała z podziwem. 

— Obym tylko mógł je zachować! — 
powiedział Michał tonem soeptyzmu. Bar 
dzo być może, że będę zmuszony je sprze
dać. 

Księżna oglądała z okna ogrody, scho
dzące aż do morza. 

— Bądź uprzejmy — powiedziała — 
wobec krewnej, która przyszła cic odwie
dzić 1 pokaż jej twa posiadłość. 

Nie chodziło jej o zwiedzenie domu; za 
dowoln' s'ę ogrodami. 

— I tak uważam, że to dużo z twej stro 
ny, że mię tu przyjmujesz. Znam granice 
swych praw. Jestem w kraju wrogim.— 
Dom ten zamieszkują „wrogowie kobiety" 

Kciążę udał. że nie rozumie. Spacerowa 
1' po ogrodzie. Ławka marmurowa, pod
trzymywania przez cztery skrzydlate po
stacie, przyciągnęła uwagę księżnej. 

— Czy pamiętasz „ławkę starców"?— 
spytała go nagle. 

Michał nie wiedział, co ma odpowie
dzieć. Lecz po kilku minutach wróciła mu 
pamięć tego wieczoru, w którym tak bru
talnie porzucił Alicję. 

d. c n. 
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Skarbonki zamiast „kwiatków".Jednl s k a c z i * z p^ter, drudzy się trują... 
Dużo bandażów zużył wczoraj lekarz pogotowia. Sposób karotowania, który nie działa 

na nerwy. 
a daje sią stosować przez cały rok. 

Obecna pora roku ubezpiecza nas wpra 
wdzle całkowicie przed ..kwiatkami", przy 
których pomocy nasze instytucje dobro
czynne Przypominają sie sercom i ...kie
szeniom społeczeństwa, z tego w i c wzglę 
du niniejszy felieton mógłby sie wvdać nie 
aktualnym. 

Aliśd nie chodzi fu tak dalece o dowo
dzenie, że „kwiatek mija sle przeważnie ze 
swym celem, bo naprzykrzył sie ludziom 
jako odwieczine, natarczywe, co świątek l 
co piątek nazbyt często powtarzające się 
zjawisko. Dosyć już p*sze sie o tern w „se
zonie" kwiatka... 

Poruszamy te sprawę dzisiaj nie DO to, 
aby „napadać" na obyczaj ..kwiatkowanla" 
lecz. aby rzucić myśl, której podjecie mo
głoby moie nasze tosty tucie wybawić od 
przymusu natrętnego karotowania. a zara
zem stanowić ekwiwalent tegoż, przyspa
rzający dochodów przypuszczalnie nie 
mniejszych... 

PUSZKI — SKARBONKI. 
Czy instytucje nasze nie postąpiłyby do 

6rze, gdyby w sklepach, biurach, urzędach 
szkołach • t. d. umieszczały skarbonki do 
zbierania datków? 

Ten sposób karotowania niezależny jest 
od „sezonu", daje się stosować przez cały 
rok. nie wymagając żadnych' specjalnych 
zabiegów, z tego względu jest wlec aktu
alny również 1 zwłaszcza teraz. k'edy 
„kwiatkowanie" jest ze wzglc.' na pore 
roku w praktyce niemożliwe, a instytucje 
nasze jednak zasiłków potrzebują. 

Nie ulega bowiem' w ątpltwoścl. że prze
ważająca większość łódzkich instytucyj 
dobroczynnych balansuje stale na krawę
dzi deficytu, że niektóre z nich — z powo
du braku środków znajdują sle nawet pod 
groźba zagłady. 

Puszki — skarbonki sa środkiem, sta
nowczo za mało wyzyskanym w celu przy 
sporzenia Instytucjom filantropijnym środ
ków materialnych. 

Wiele kupujących otrzymujących w 
sklepach drobne pieniądze jako resztę, wie 
le osób odbierających większe sumy przy 
okienkach, ofiarowywałoby drobne sumki 
na cel dobroczynny, gdyby w tym celu pod 
suwano im puszkę-skarbonke. 

I reztidji iiiiia -
szpital dla warjatów. 
Z Warszawy donoszą: 
Generalna dyrekcja służby zdrowia za

jęła się energicznie sprawa budowy no
wych szpitali dla umysłowo-ohorych. 

Brak tych szpital' w kraju jest bardzo 
dotkliwy. Aby temu przynajmniej częścio
wo zaradzić, postanowił rząd przekazać 
generalnej dyrekcji służby zdrowia 

kompleks gmachów pod Chełmem, 
przeznaczonych przez rząd rosyjski1 ina P° 
mieszczenie władz gubernjalnych i na re
zydencję dla gubernatora. 

Gmachy te będą po wykończeniu prze 
znaczone ma szpital dla umysłowo-cho-
rych. 

Myśliwi skarżą się na 
brak kuropatew. 

Polowanie na kuropatwy rozpoczęte 
W pierwszych dniach września nie daje 
w tym roku 

zbyt obfitego rezultatu. 
Stadek jest bardzo mało; wfdizi: się prze
ważnie luźne pary lub pojedyncze kury, 
co jest dowodem, że lęg wiosenny kuro
patw 

nie udał się tym razem. 
Powód tkwi najprawdopodobniej w 

(tegorocznej mokrej zimnej wiośnie. 

Prawdą jest. że samarytański obowią
zek czynnej miłości bl*źniego nie każdemu 
wypływa z serca, ale prawda jest też jed 
nocześinie, że karota uliczna ogromnie każ
demu już się naprzykrzyła, możeby więc 
„zmiana systemu" poparta nadomlar pew
nego rodzaju agitacją (plakatami i f. p.) wy 
dała bardziej pożądane rezultaty... 

(faun). 

Łódź, 22 września. W ciągu dnia 
wczorajszego w kronice miejskiego pogo
towia ratunkowego zanotowano następu
jące wypadki: 

Z I I piętra domu przy ulicy Zgierskiej 
14 spadł dozorca 

28-letnl Jan Kubalak. 
Uległ on ciężkim okaleczeniom głowy i 
przewieziony został karetką pogotowia 
ratunkowego do szpitala Św. Józefa. 

• • * 
Wczoraj po południu w polu przy ul. 

Obywatelskiej znaleziono nieprzytomną 
około 30-letnią kobietę. 

Nieznajoma otruła się kwasem solnym. 

Korzysta 

Chłopiec (który wszedł do gabinetu szefa bez pukania): — Aha, 
mam pana w rąku. Jak mi pan nie podwyższy pensji, 
powiem pańskiej żonie. 

Na pobojowisku pozostały 3 ofiary. 
Bójka nożowa na Bałutach. 

Łódź. 22. 9. — Wczoraj około godziny 
11 wieczorem mieszkańcy uricy Wołbor-
skiej bytt świadkami 

gwałtownej bójki. 
Przed bramą domu Nr. 32, słynącego 

z awantur odbył się .pojedynek na noże 
pomiędzy kilkoma mieszkańcami wspom
nianej posesji z nieznanymi osobnikami. 

Praefcleństwa jęki bijących się rozle
gały się po całej uHcy. Awan turnicy przer 
wali bójkę na widok nadbiegających po-
kcjanifów. Na polu wałki pozostały 

3 ofiary: 

25 jletnia Weronika Polawska, 23-letnia 
Marja Najder oraz 40-fletnif Józef Śmigiel-
sk* zamieszkał) przy uflcy Wolborsklej 32. 
Wymkmerii odnieŚH 

rany głowy persi i rąk. 
Zawezwany lekarz pogoltowia ratunko
wego po udzieleniu pomocy Najderównę 
f śmigielskiego pozostawił na miejscu, 
zaś Poławską odwiózł, w stanie ciężkim, 
do szpitala hn. Poznańskich. 

Policji udało się aresztować kilku ucze 
stoików bójki. 

Śmierć dziecka w płomieniach. 
Ze zdrowego chłopca pozostał tylko szkielet. 

Z Gniezna donoszą: 
Wczoraj wybuchł pożar u gospodarza 

Wojciecha Gosciniaka w WyłatkOwie w 
pow. gnieźnieńskim, który przybrał gro
źne rozmiary. Pierwsiza stanęła w pło
mieniach nowowybudowana stodoła, mie
szcząca 

cały zbiór z żniw, 
a od niej zajęła się stajnia i chlew, które 
podobnie jak stodoła spłonęły doszczęt
nie. Atoli najwiekśzem nieszczęściem dla 
poszkodowanego jest) 

utrata kochanego synka, 
5-ciolefln.iego Bolesława, który, pozosta
wiony w czasie ogólnego zamieszania 
sam sobie, chcąc wyjść z podwórza 
wpadł ni spostrzeżony przez nikogo w pło 
mienie. Nieszczęśliwy chłopiec spalił się 
prawie na węgiel, tak że 

odnaleziono tylko szkielet 
Naraizie nie zdołano stwierdzić przyczy
ny pożaru, chocfaż istnieje podejrzenie, 
że pożar powstał od iskier z pieca chlebo
wego, w tym czasie czynnego. 

Nieprzestrzegane przepisy. 
Tabliczki, uwidocznione na wejściach 

do przedziału wagonów, wyraźnie opie? 
wają, które przedziały 

są przeznaczone dla palących, 
a które dla niepalących. U nas, niestety, 
prawie zawsze lekceważy się przepisy, 
choćby miały one na celu utrzymanie po
rządku. To też często można spotkać (na
wet W II (klasie) podróżnych, którzy bez 
ceremonii, a nawet bez konwencjonalne
go zapytania współtowarzyszów podróży 
— o zgodę. 

wyjmują papierosy 
lub cygara i palą w przedziałach dla nie
palących. No, a jeżeli nie szanuje się drob 
nyoh zarządzeń, to dlaczegożby szano
wać ważniejsze?. 

Z drugiej strony jednak władze kolejo
we powinny rozporządzić, żeby w prze
działach dla niepalących 

pOusuwano popielniczki; 
wygląda, to paradoksalnie 1 kusząco, kie
dy w przedziale dla niepalących są, aż 
dwie 'popielniczki. 

ti. 
Nowe metody leczenia 

szkarlatyny. 
Kongres lekarzy chorób dziecięcych, ob 

radujących w Budapeszcie, wysunął na 
pierwszy plan kwestję leczenia szkariafj!-

Zawezwany lekarz pogotowia ratunko
wego, po przepłukaniu żołądka odwiózł 
desperatkę w stanie ciężkim do szpitala 
w Radogoszczu. Nazwiska nieznajomej 
jak również przyczyny rozpaczliwego 
kroku dotąd nie ustalono. . • • 

Dzisiaj około godziny 8 rano przy zbie 
gu ulicy Napiórkowskiego i Grabowej 
przejechany został samochodem 

16-Ietni Wacław Michalak 
uczeń szkoły powszechnej zamieszkały 
w Zarzewie. Michalak uległ złamaniu 
prawej nogi; przewieziony został do szpi 
tala. Sprawca wypadku — szofer zbiegł. 

:o: 

II 
o losach jen. Zagórskiego 

Z Warszawy donoszą: 
Przebywający obecnie na wywczasach 

w Nlzzy jasnowidz polski p. inż. Ossowiec 
ki, który pozostawał w stosunkach zaży
łych z gen. Zagórskim, oświadczył, że na
zajutrz po zniknięciu generała, wręczono 
mu pewien przedmiot, należący do zagi
nionego. 

Jasnowidz wizje swoje, tyczące się losu 
• przeżyć gen. Zagórskiego 

przelał na papier 
w liście, który zapieczętowany, złożony z<> 
stał w sztabie generalnym. 

Inż. Ossowiecki postawił bowiem wa
runek, aby list został otwarty dopiero w 
trzy miesiące od chwili zniknięcia gen. Za
górskiego. 

Gdy wrzosy 
zakwitną. 

Jesienna szata lasów. 
Nigdy chyba sosnowe lasy nie mają 

lego uroku, jak właśnie jesienią, 
gdy wrzosy zakwitną. 

Całe podszycie lasu mieni się Ifljowem' 
barwami, a już chyba najładniejsze są po
lanki leśne. Wrzosy różowe, bladoiSa. 
ciemno Ifla i aż prawie purpurowe wabia 
ku sobie jak smukłe ręce kobiece. Dziw
nie też pachną... Gdy się zanurzy całą 
twarz w te liliowe kwiaty, można odna
leźć tajemnicę lasu. 

A tajernufea lasu lo jego dziwna woń 
Las inaczej pachnie wiosną. 

Inaczej latem, Inaczej jesienią, a jeszcze 
Inaczej zimą. Kto chce poznać odrazu ca
łą gamę tych zapachów, niech się wczuje 
w zapach wrzosu — on mu powie Jak pa
chnie tes. Ostatnie to już leśne kwiaty; 
gdy przekwftrrie wrzos, zielony las czeka 
na białe płatki śniegu. 

Z centrum Afryki nad 
Wisłę. 

Podręczna menaier ja p. Goe* 
bla w Warszawie. 

Z Warszawy donoszą: 
P. J. Goebel, Warszawianin, od kilku 

lat urzędnik jednego z belgijskich banków 
w afrykańskich koloniach, przybył wraz 
ze swym bratem w tych dniach do War
szawy w egzotycznem towarzystwie 

drapieżnych mieszkańców pustyni, 
a stanowiących żywe trofea jego my* 
śliwskich wycieczek po kontynencie afry 
kańskim. Są między nimi: 

leopard, pantera, 
orzeł, kilkanaście małp różnego gatunku i 
inne drobniejsze okazy. 

Całą tę podręczną menażerję oddano na 
tymczasową kwaterę do miejskiego O-
grodu Zoologicznego, mieszczącego się 
jeszcze częściowo w Alei 3-go Maja. Ja
kie będą dalsze losy tej kolorfji afrykań
skiej w Warszawie, narazie niewiadomo. 

ny. 
Miedzy innem! stwierdzono, że opinja 

amerykańskich lekarzy, którzy sadzili, iż 
maja już w ręku bakcyla szkarlatyny, 

nie jest należycie umotywowaną. 
Natomiast przyznano zgodnie, że suro

wica antyszkarlatynowa. sporządzona we
dług metody Dicka, nie będąc specyficzną 
surówką leczniczą, posiada jednak pewne 
właściwości przeciwdziatełące jadowi cho 
robv. 
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| SPORT. • Zagraniczny rynek pieniony i towarowy. 
Pięciobój kobiecy o mistrzostwo Polski w Łodzi. 

Organizatorzy zawodów. 
I C-S) Jak już donosiliśmy w dniu 25-ym 
prześnią r. b. w Łodzi, na boisku D. O. K. 
IV odbędzie się pięciobój lekkoatletyczny 
pań o mistrzostwo Polsk', przy współu
dziale najlepszych naszych zawodniczek. 

Obecnie dowiadujemy sie, że w skład 
komisji sportowej powyższego pięcioboju 
zostali zaproszeni: p. Chrapowlcz. delegat 
PZŁA (sędzia międzynarodowy) — Jako 
główny sędzia zawodów; p. Bajer — kie
rownik skoków; p. Lindner — kierownik' 

rzutów,.p. Szurnie wskl — starter, p. Zaor
ski — celowniczy, pp. Pilarski i Rogalski— 
sędziow'e torowi. Mierzący czas: pp. Chra 
powieki, Lindner. Kordasz, Stark. Gierłow 
skl, Pluta. Loba 1 Pilarski. Pomocnicy sę
dziów przy rzutach: pp. Stark. Zaorski i ' 
Rogacki. Sekretarz zawodów p. Wańkow-
ski. gospodarz — p. Merle, główny lekarz 
— dr. Kuryluk, sprawozdawca prasowy— 
p. Kozielski. 

Niedzielny gość Czerwonych. 
Rozgrywki o mistrzostwo Ligi. 

C-S) Najbliższa niedziela przyniesie nam 
, Szereg sensacyj w postaci meczów piłkar
skich o mistrzostwo Ligi i tak: 

W Warszawie Polonia — TKS (po-
brzedni wynik 3:4 na korzyść Polonji), w 
Poznaniu Wartą — Turyści (poprzedni wy
nik 3:0), w Łodzi ŁKS — Pogoń (poprzed
ni wynik 0:2). we Lwowie Czarni — Le-

gja (poprzedni wvn*k 0:2), w Krakowie Ju 
trzenka — Hasmonea (1:2). "Największą 
sensacją będą zawody IFC — Wisła, które 
odbędą się w Katowicach (poprzedni wy
nik 0:3 dla Wisły); będzie to walka dwóch 
najgroźniejszych rywali, którzy od szere
gu m lesięcy walczą o pierwsze miejsce w 
mistrzostwie Ligi. 

Bez względu na pogodę. 
Bieg turystyczny „Resursy". 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.50, Zurych 58, Berlin 46.85 
<— 47.25, Berlin wypl na Warszawę 4(5.85 
— 47.05, tak samo na: Katowice i Poznań. 
Gdańsk 57.68 — 57.72, wypł. na Warsza
wę 57.63 — 57.67, Wiedeń czeki 79.08 — 
79.36, Praga 377.15. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. N. York 4.86 — 33, Holandja 

12.13 i 13/16. Francja 124.02, Belgja 34.93 
i pół, Włochy 89.30,' Niemcy 20.42 7/8, 
Szwajcar ja 25.23 l/4,,Dahja 18.17, Szwe
cja 18.09 1/4, Norwegja 18.42 1/44, Helsing 
fors 193, Praga 164 i 15/100, Wiedeń 34.51 
Warszawa 43.50. 

Paryż. Londyn 124.02, N. York 25.49 i 
1/4, Szwajcarja 49L25. j 

Gdańsk. 100 zł. 57.68 — 57.72, czek na 
Londyn 25.08 i pól, tel. wypl . na Berlin 
127.70 — 127,90. N. York 514.25 — 515.75, 
Warszawę 57.63 — 57.67. 

N. York. Londyn 4.86 15/32, Paryż 
3.92 3/8, Berlin 23.81 i pół. 

BAWEŁNA. 
N. York. 21 września. Wywóz do An-

glji 20, na kontynent 20, loco 21, wrze
sień 20.40, październik 20.48 — 20.50, l i 
stopad 20.66, grudzień 20.82 — 20.86, sty 

czeń 20.83 — 20.85, marzec 21.10 — 21.16 
maj 21.34 — 21.38, lipiec 21.30 — 21.33. 

• N. Orlean, 21 września. Loco 20.43, 
październik 20.45 — 20.48, grudzień 20.71 
— 20.76, styczeń 20.72 — 20.76, marzec 
21.10 — 21.16, maj 20.98 — 21. lipiec 21.05 

Liverpool, 21 września. Otwarcie: 
październik 10.77, styczeń 10.91, marzec 
10.98, maj 11. Zamknięcie: wrzesień 
10.76, październik 10.77, listopad 10.78, 
grudzień 10.84, styczeń 10.89, luty 10.89, 
marzec 10.94, kwiecień 10.94, maj 10.97, 
czerwiec 10.92, lipiec 10.89, sierpień 10.79. 

Brema, 21 września. Bawełna 22.40 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ CENY NIE' 
CO WYŻSZE. 

Warszawa, 22. 9. — Prywatne t ra i -
zakcje zbożowe odbywały się przy ten
dencji spokojne: — utrzymanej. Po ostat-
niem lekkiem wizmocnienfu nastroju, ce
ny wykazują pewna stabilizację. Kupowa
no naogół niewiele; ewiększenfe podaży 
spodziewane jest po ukończeniu prac rol
nych co. może nastąpić już po paru ty
godniach. Notowano za 100 kg. fr. st. 
Warszawa: żyto wagi 41 — 41.50 zł., 
pszenica 51 — 53 zł., owies dobry (tego
roczny) 35 — 37 eł„ jęczmień browaro
wy 44.50 zł. jęczmień na kaszę 40.50 zf. 

Dnia 25 b. m. odbędą s'ę wyścigi tury-
Rfyczne drużynami na trasie: Łódź, Pabja 
nlce. Łask. Lutomiersk. Konstantynów, 

9 rano. 
.Resursa" o go 

Łódź. 
Start i meta przed lokalem klubu. 

Wyjazd drużyn o godz 
Zbiórka członków S. S. 

dżinie 8 wiecz. w lokalu. 
B'eg powyższy odbędzie sie bez wzglę 

du na pogodę. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Najpierw poddani zostaną oględzinom lekarskim. 
Nowiny lekkoatletyczne. 

C-S) W dnju 25 września r. b. odbędzie 
się w Warszawie Bieg Maratoński o mi
strzostwo Polski na dystansie 42 kim. 192 
m. W biegu tym mogą brać udział wszy
scy zawodnicy długodystansowi, którzy u-
brzednlo poddani oględzinom lekarskim zo 
staną uznan' za zdolnych do biegu. Zgło
szenia zawodników wraz z wpisowetn w 
sumie 2 zł. należy kierować do sekretarja-
ttf PZLA (Warszawa. Wiejska nr. 11) do 
dnia 24 września r. b. 

Dzicsleciobój o mistrzostwo polski zo
stał przeniesiony na dzień 1 i 2 oaździeml-
ka r. b. 1 odbędzie się w Poznanto. 

Pięciobój Kobiet o mistrzostwo Polski 
odbędzie sie w Łodzi w dnliu 25 b. m. Zgło
szenia przyjmuje sekretariat łódzkiego Z. 
L. A. (ŁKS, Hotrkowska 108) do dnia 24 
b. m. 

Pięciobój mężczyzn o mistrzostwo Pol
ski został przenteskxny na dzień 9 110 paź
dziernika r. b. 1 odbędzie sie w Warszawie.: 

Na zebraniu walutowem mocniejsze 
były dfcwfzy państw północnych, a więc 
Sztokholm i Holandja, słabsze tzaś Paryż 
i Wiedeń. Zapotrzebowanie większe zo
stało całkowicie pokryte przez Bank Pol
ski, który nadal płacił utrzymane kursy. 
W prywatnych obrotach płacono za dola
ry 8.91.75 do 8.91 5/8. Rublami złotemi 
łranzakcyj nie dokonano żadnych chcia
no płacić 4.71 1/4. Obliczeniowy kurs 100 
i&łorych w złocie określony zostatl na 
172.30. 

• 

DLA PAPIERÓW PROCENTOWYCH 
TENDENCJA NIEJEDNOLITA. 

Z papterów państwowych interesowa
no się 5 proc. pożyczką dolarową, której 

Międzypaństwowe 
mecze piłkarskie. 

Wobec braku graczy zostały 
odwołane. 

C-S) Jak się dowiadujemy oba mecze 
reprezentacji piłkarskiej Polski (z Węgra 
mi j Jugosławia) zostały odwołane z powo 
du n*emożnioscJ wystawienia najsilniejszej 
reprezentacji ze względu na obecne roz
grywki ligowe* 

Prawdopodobnie mecze te zostaną ro
zegrane po ukończeniu rozgrywek ligo
wych o mistrzostwo Polski 

' W królestwie Dziesiątej Muzy. 

Rewja potęgi I sił „Wielkiego Niemowy'9. 
Pierwsza Krajowa Wystawa Kinematograficzna w Warszawie. 

Lekkoatletyczne mistrzo
stwa armji. 

Udział gdwlazd sportowych. 
C-S) W dniach 22i23b.rn.vr Warsza

wie (Agrykola) odbędą się zawody lekko
atletyczne o mistrzostwo armfi o pełnym 
programie. W zawodach tych wezmą u-
dzlał wybitni lekkoatleci jak: Baran, Do
browolski, Łuck''. Adamcsak. Szelestow-
ski. Sa\varyn. Szwarc. Fijałkowski. Urba
niak. Skierczyński. N»wiński. Banaszkie-
>vicz, Karliński 1 wielu Innych. 

Mecz kobiecy 
Polska — Austrja 

dojdzie do skutku. 
C-S) Jak się dowiadujemy w zarządzie 

£ZLA w Warszawie. Austriacki Związek 
lekkoatletyczny nadesłał depesze, w któ
rej zgadza się: na nropozycje PZLA co do 
meczu, kobiecego Polska — Austrja w dn. 
1 ; 2 paździerwika r. b. w Krakowie. 

Niezmiernie miłą sensacją dla wszy
stkich polskich kinomanów jest to, że 
firma ,,Pathe" na swem ekranie „Baby" 
demonstruje codziennie filmy Władysła
wa Starowicza, Polaka, zamieszkałego w 
Paryżu, specjalizującego się w nakręca
niu filmów 

z życia owadów. 
M. in. wyświetlany jest również słynny 
film trikowy naszego rodaka pod tyt. 
„Słowik". ' 

Jak wiadomo film ten został nagro
dzony wielkim złotym medalem w Chi
cago, inne zaś filmy Starewicza cenio
ne są wprost na wagę złota przez wy
twórnie francuskie l niemieckie, z któ
rych berlińska „Ufa" zaangażowała obec
nie naszego znakomitego rodaka na stałe. 
•.Słowik" jest najbardziej wdzięcznym i 
artystycznym z pośród filmów świetnego 
reżysera, posługującego się jedynie 

mikroskopljneml laleczkami ' 
zamiast aktorów. 

W sali bilardowej Doliny Szwajcar
skiej, zawieszonej portretami „gwiazd" 

filmowych z Ich 
własnoręczneml podpisami, 

publiczność z zainteresowaniem wertuje 
niezliczone czasopisma filmowe we wszy 
stklch językach i podziwia blbljotekę, 
złożoną wyłącznie z dzieł, poświęconych 
sztuce firmowej. 

Wielką atrakcją wystawy jest sen
sacyjny konkurs .zgłoszony przez reż. 
Leona Trystana (realizatora filmu „Bunt 
krwi i żelaza"), ą mający na celu obsa
dzenie aż 20 ról w filmie „Dusze w nie
woli", realizowanym przez p. Trystana 
podług znanej. - powieści Prusa. Osoby 
wybrane prtez „jury 4 .otrzymają role,, 
wyznaczone im przez reżysera. Prócz 
tego, co dwudziesta piąta osoba, zwie
dzająca wystawę, otrzymuje wraz z bi
letem wejścia zaproszenie do udziału w 
zdjęciach masowych ,,Dusz w niewoli". 

Codziennie 
odbywają sie zdjęcia 

na czterech ekranach. Na głównym ekra
nie, ustawionym przez Powszechne To
warzystwo Elektryczne AEG, demon
strowane są filmy, ubiegające się o zło
ty medal m. st. Warszawy, na ekranie 
dziennym (p. T. Gregorewłtcha) wyświe
tlane są filmy naukowe, krajoznawcze 
oraz komedje, na małym ekranie „Pathe 
Baby" wyświetlane są kameralne filmy 
artystyczne, ekran zaś p. Jarosza służy 
do demonstracji filmów trikowych i re
klamowych. 

Poczwórna ta demonstracja filmów 
jest zakrojona na skalę tak szeroką, jakiej 
nie znały nawet wystawy zagraniczne. 

Dyrekcja wystawy postanowiła rów
nież wyświetlić w obecności zaproszo
nych gości 1 uczestników wszechpolskie
go Zjazdu Właścicieli Teatrów Świetl
nych i Biur Kinematograficznych szereg 
najwybitniejszych filmów przyszłego se
zonu. 

Znajda się pomiędzy niemi takie arcy
dzieła światowej sławy, jak: „Casanovą" 
z Mozżuchinem, „Bestia morska" z gen-
jalnym tragikiem Johnem Barrymore, 
„Don Juan" i „Gdy mężczyzna kocha" z 
tym samym aktorem w roli głównej, dwa 
głośnie arcydzieła Lubicza „Wachlarz 
Lady Windermere" i „Taki jest Paryż", 
„Wschód słońca" — pierwszy film ame
rykański Murnaua, ,,Cena sławy" Raula 
Walscha i najpotężniejsze arcydzieło Ce-
cila B. de MHle'a „Król królów". 

Z ogól nem uznaniem spotkał się kon
kurs naszych operatorów na najbardziej 
piękne zdjęcia fijmowe. Do konkursu 
przyjmowane są dwojakiego rodzaju 
zdjęcia: statystyczne, najbardziej artys
tycznie ujętego krajobrazu polskiego, 
oraz kinetyczne (zdjęcia bójki, karkołom
nej gonitwy etc.K /w** 

Turnlei operatorów 
przyczyni się niewątpliwie do pogłębienia 
kultury zdjęć w naszej produkcji kinema
tograficznej. 

St. 

Ilość materiału była dość skąpa, wskutek 
czego zyskała na kursie, zaś listy zastaw
ne kształtowały się niejednolicie, gdyż 

8 proc. ziemskie l miejskie 
oraz m. Łodzi utrzymały się, 

zaś 4 i pół proc. ziemskie i 5 proc. mief-
skle były słabsze. Za drobne odcinki 4 i 
pół proc. miejskich płacono 60.50. Obli
gacjami w dalszym ciągu rrle dokonuje się 
tranzakcyj t oczekuje się nowego prze-
walutówanla. 

BEZCZYNNOŚĆ NA GIEŁDZIE 
AKCYJNEJ TRWA. 

Podobny objaw. Jak na giełdach zagra 
niemych a (mianowicie, te matojał do
starczany jest bardzo ograniczony obser
wujemy i u nas mimo wszystko tenden
cja słaba trwa nadal. Banki oraz publi
czność rrte chcą zakupywać zupełnie ma-
teriafo z powodu niewyjaśnionej sytuacji 
gospodarczej 1 oczekują podniety z zagra 
nfcy w formie pożyczki. 

W grupie bankowej żywsze obroty 
przypadały wyłącznie na Bank Polski, 
którym początkowo bardzo mało się JB-. 
teresowano, a dopiero pod koniec zebra* 
nda ruch zaczął się wzmagać I kursy stop
niowo się podniosły, pozostałe akcje by
ły utrzymane. 

;o: 

Z Chóru Sumowego 
św. Anny. 

Jeden z poważmiejszych chórów na Za
rzewie urządza w niedzielę, tj. 25 b. m. o 
godz. 6.30 po poł. Koncert Wokalno^Muzy-
czny w sałl kościelnej przy ul. Wacława 4. 

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na odbudowę wieży kościelnej parafji św. 
Anmy. 

Zarząd Chóru stara się, aby koncert ten 
udał się Jak najwspanialej. 

12 milionów kobiet 
niemieckich 

zarabia pracą na swoje 
utrzymanie. 

Podług wykazów urzędu statystyczne-
go berlińskiego 
12 milionów kobiet w Niemczech pracuje 
zawodowo. Jest to 36 procent ogółu kobiet 
w tern państwie. Liczba kobiet pracują
cych wzrosła tam ogromnie w czasie woj
ny \ dziś co trzecia Niemka zarabia pracą 
na swoje, a często j rodzimy utrzymanie. 
W ostatniem dwudziestoleciu liczba kobiet 
pracujących podniosła się o 40 procent,— 
gdy odsetek przyrostu pracujących męż
czyzn wynosi tylko 20! Najwięcej kobiet 
pracuje w przemyśle i handlu, dalej w urzę 
dach. w gospodarstwie rolnem ' domowem 
rzemiosłach i wreszcie w zawodach wol
nych, jak nauczycielstwo, dziennikarstwo, 
medycyna, adwokatura i I. tu. 

http://22i23b.rn.vr


Sir. 8 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"-dnia 23 września 1927 roktf. Nr. 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 

Czytelnia f k \ i / Ł O D Z I Ay" °d *od*. 
audycje ^^^^f^Jk^ 1 0 r a n o 

radiofoniczne. ^ V * V* do 23 w 

Miejski Kinematograf Oświatowy — 
Nędznicy 

Początek przedstawień o jodz. 5 . 7 1 9 wlecz. 

..Apollo" — 1) Mecz bokserski Dempsey-
Tunney. 2) Biały bohater 

„Casino" -— Braterstwo krwi 
Pocz. przedstawień o E. 4.30, fi 10 8 I 1 0 wiece. 

,.<"zarv" — Sieroty w pustyni. 
Początek o g 3 30 w sobotę I niedzielę o 12.30. 

„Corso" — Śmierć bladym twarzom 
Pierwszy seans 4-ta. jstatn' 9.30.. ' 

..Dom I udowy" Gdy zgaśnie światło oczu 
Początek przedstawień o eodz. 5 I pól po pol. 

Grand - Kino — Miraż. 
Występv <irfvsfvczno-kabareTowe. 

„Imperial" - W iyciu każdej kobiety 
„Luna" - „Kochaj mnie, a świat będzie 

moim" 
Początek seansów: 4-t.., 6-ta, 8-nia, 10-ta. 

uNowoścl"— Dolary 
.Odeon" - Białe noce 
„Splendid". — „Manewry ceaarskie." 
..Resursa" -—„Wynajęta żona" 

Pocz. przedstawień o t. 5.30, 7 .15 I 9 wlecz. 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych 

.Hrabianka na Rivi«rze" 
Pocz. przedftawlefł o z. 5.30, 7 .15 I 9 wlecz. 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZEJ. 
Czwartek, 22-go września. . 
Warszawa, 1111 m. — 12.00 Sygnał czasu, ko

munikat lotniczo-meteorologlczny, komunikaty P. 
A. T„ nad program; 15.00 Komunikat meteorolo
giczny 1 gospodarczy; 15.20 Fraerwa; 17.00 Wśród 
książek, przegląd najnowszych wydawnictw omó 
wi prof. II. Mościcki; 1725 Kącik dla kobiet, wy
głosi p. Marki Anktewtezowa; 17.50 Nad program, 
komunikaty; 18.00 Transmisja muzyki taneczne) z 
kawiarni Gastronomia; 19.00 Komunikaty P. A.T. 
19.15 Komunikaty; 19:35 Odczyt p. t. „Nowe me
tody postukiwania źródeł 1 skarbów w ziemi" 
(dztal „Odkrycia I Wynalazki"), wygłosi Inż. E. 
Porębski; 20.00 Komunikat rolniczy; 20.15 Prze
rwa; 20.30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: Or
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozknlń&kiego i Le
opold Szpinalskt (fort.); 22.00 Komunikaty policji, 
sygnał czasu, komunikat k>mlc»c-metcorolog*czny 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś drugie w sezonie przedstawienie po ce

nach popularnych (najtańszych). Dana będzie po 
raz ostatni przed zejściem z afisza wesoła, barw
na komedja w 4 aktach Bernauera Oestcrreiche-
ra „W rajskim ogrodzie" z • Jarkowską, Dunajew 
ską 1 Krotkom w rolach głównych. 

Jiutro, piątek, druga premjera sezonu: kroto-
chwiłla w 4 aktach (5 obrazach) L. VemeuJJ'a — 
„Panna Flwtc", która zamauguruje dział lekkiej 
komedii repertuaru Teatru Miejskiego. W popi
sowej roli tytułowej aktorki paryskiego teatrzy
ku wystąpi Stelanja Jankowska, obok niej w ro
lach ważniejszych pp.: Dunajewska, Dąbrowska 
(pierwszy występ' po zaanga-żowanru), Lubieńska 
Brodniewicz, Mrozlńskl, Szubert 1 Tatarkiewicz, 
który sztukę wyreiyser<jwat. 

PRZEDSTAWIENIA DLA MŁODZIEŻY SZKOL
NEJ. 

Pierwsze z cyklu tegorocznych przedstawień 
dla młodzieży odbędzte sclę w najbliższy wtorek, 
dnia 27 b. m., o godzinie 4 m. 15 po pot. Dany 
będzie ..Książe Niezłomny". 

WIDOWISKA DLA DZIECI. 
Teatr Miejski rozpoczął przygotowania do wy 

stawienia 4 aktowej bafkl scenicznej B. Hertza*!^ 
W. Tatarkiewicz p. t. „Tomcio Paluch". 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze dziś I jutro dwa ostatnie przedstawie

nia wesołej komedjl „Mąż z grzeczności". Począ
tek o godz. 8.20 wieczorem, koniec o 10.30 wlecz. 

Na sobotę nadchodzącą dyrekcja przygotowuje 
zabawną krotochwiłę osnutą na tle wyborów do* 
rady miejskiej p. t. „Teść", krotochwlla ta nlewąt 
plfwie cieszyć się będzie dużem powodzeniem, 
ze względu na swą aktualność. Reżyserki p. R. 
Urbańskiego. 

Dla wygody naszej publiczności otwartą zosta 
Je z dniem dzisiejszym druga kasa teatru w staro 
miejskiej dzielnicy w -kwiaciarni B-cI Dymkow-
sklch na Placu Kościelnym Nr. 4. Druga kasa 
czynna będzie codziennie od 1 po południu do 7 
wieczorem bez przerwy. W niedziele 1 święta od 
9 rano do 2 po pol. Kasa w teatrze czynna co
dziennie od 11 do 3 po poł. I od 5-eJ do 9 wlecz. 
W soboty, niedziele 1 święta od 9 rano do 9 wie
czór bez przerwy.' 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
W nadchodzącą sobotę i niedziele Teatr Popu 

lamy na drugiej swej scenie wystawia' obyczajo
wą sztukę w 4-ch aktach J. Szutkiewlcza ,JPopy-
chadło" z p. Br. Bronowską w roli tytułowej. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie

go (Piotrkowska 309), S. Hamburga (ul. 
Główna 50), B. Głuchowskiego (Naruto
wicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26). 
A. Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). (b) 

Chorążowie Legji Amerykańskiej defilują przed grobem Nieznanego Żołnierza 
w Paryżu. 

We wrogich armjach. 

Z amerykańską Legją, która przybyła do Paryża na zjazd byłych uczestników 
wojny, przyjechał amerykański Niemiec 80 letni August Hanke, który w roku 
1871 służąc w wojsku pruskiem przemaszerował po zdobyciu Paryża pod Łu
kiem Tryumfalnym. Wraz z nim zawitał do stolicy Francji jego syn, który 
walczył w armji amerykańskiej i w roku 1918 przemaszerował również pod 
łukiem Tryumfalnym jako uczestnik zwycięstwa aljantów. Na ilustracji wi

dzimy ojca i syna składających wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 1 gabinet dentystyczny 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294 , tel, 22-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności, od R. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy,analizy (mo
czu, kału, krwi. plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziele i święta do godz. 2 po po}. 

W Y C I N A J C I E ADRES i W Y C I N A J C I E ADRES • 
odzie można O f i of T A N I E J U B I O R Y MĘSKIE , 
* dostać o 3U° jo D A M S K I E I D Z I E C I N N E . 

I - I I - I z władnego 1 powierzonego t o w a r u , t-i t-i 

P , a c o w » , . Z m ZALCMAN, GłÓWDa li? 24. na mle jacu 
UWAGA: Urzędnikom na raty. — 

FABRYKA LOSTER 
PODLIWHU SIKU 

j . KUKLIŃSKI 
Ł O D Z , 

Zachodnia 22 
i poleca po cenach najnU-
kszych lustra, trema, tuale-
Tły: jasne, ciemne w ory
ginalnych ramach o r a z 

ustra wissące, Meble pojedyncze oraz 
całkowite urządzenia najnowszych trylów, 

Zakład Tapicerski. 
Odnawianie i poprawianie luster z przy 

niesieniem do domu, Sprzedaż 
N A R A T Y I ZA G O T Ó W K Ę 

I f 

p. ulu 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób s k ó r -
n jr ch, wene
rycznych 1 mo-
czopłc iowych. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

I od 5—8 wlecz. 

2 pokoje z kuchnią 
poszukuję. 

O f e r t y p r o s i ę sk ładać w a d m i 

n is t rac j i p isma pod „R. R-" — 

Dr. med. 

Przychodnia jfSALUS 
L E C Z N I C A l e k a r z y specja l is tów, 
i g a b i n e t l e k a r s k o dentys tyczny 

G ł ó w n a 4 1 , t e l . 46-65. 
Przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności. Zabieg* I 
operacje. Szczepienia- ospy i prze
ciw szkarlatynie. Analizy (moczu, 
kału, krwi, plwocin etc). Zdjęcia i 
•aświetlania rentgenowskie. Kąpiele 

świetlne. 
Zęby sztuczne, korony, mostki zlpte 

i platynowe. 
Przychodnia czynna do 9 r. do 8 w. 
W niedzielę do 2 po pol. Pomoc 

nocna. 

powrócił 
choroby skórne 
włosów w e n e 
ryczne i moczo

plciowe). 
(Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Z a w a d z k a nr . 1 . 

D r . 

Różami 
powrócił. 

Choroby skór
ne, weneryczne 

moczoplc iowe 
Leczenie sztnez 
nem słońcem 

g ó r s k i e m . 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

GABINET 

H. 
Dr . 

Cegie ln iana 43 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, . wenery
cznych i moczo-
płciowych. Lecze
n ie sz t . s łońcem 

w y i y n o w e m . 
Przyjmuje od'godz. 

8 - 1 0 i 5 - 8 

I 
51 Główna 51 

LECZENIE 
i plombowanie zę

bów. 
ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bez 
podniebienia. Ko
rony złote i piaty, 
nowe. Mostki złote 

Sp ła ty 
CTfścicwe. 

Brnntownie wyfl' 
czam, kroju, szy' 

cia, modelowani' 
tiaftu maszynowej" 
oraz filet ręczne ' 
maszynowe. Warun
ki dogodne. Dl* 
pracujących lekcj' 
wieczorowe. Pra
cownia u b l o r ó * 
damskich i dsiccin-
nych. Kilńskiegc 
135, Sobcaakowa. 

A mebie sypialni* 
• na słoniową kośl 

kredens poko|owt 
garderoby, szafy' 
totka sprzedaje -* 
stolarnia Lubelsk* 
6 przy NapiórkoW* 
skiego 574C 

Obuwie trwałe bie
lizna, manufaktu

ra swetry damski* 
palta na raty tani" 
„Kredyt" uL Nawro' 
nr. 15 I p. _ ^ 

Stenografji biuro' 
wej, parlamen

tarnej (lektura) wy< 
cza listownie, szyb* 
ko, najdoskonalej! 
Instytut Stenogra
ficzny —Warszaw* 
Krocza 26 Żądaj' 
cie prospektów. 

Ubiory męskie, danJ 
skie, obuwie 

swetry na wypłat*. 
Piotrkowska 37, D 
weiście I piętro 

et. 2.60 
• xx 

Cena prenumeraty: 
W Łodzi miesięczaie — — — — 
Dla robotników a —- — — • - > 
Na prowincji . *z» ' * • » « • » ' •« 
Zagranicą . 

.ŁMzk Eciii Wiea" I „Koijir ŁUili" toni* zł. IM 
Odnssente do domu 40 gr. 

Wydawnictwo: 

I 
Ceny ogłoszeń: 

Przed tekstem I w tekście 30 groszy sa wiersz milimetrowy 1-tamowy (strona 4 tamy) 
Z. tekstem . . . 25 . . . „ • . . . 4 . 

Koaaanikaty . . . 2 5 . . . . . . 4 . 
Zwyczaroe . . . « , . . . . . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 fr. te wyru — najmniejsze ogłoszeni* 
t at dłe bezrobotnych 30 groesy. 

Prenumeratę można przerwać tysko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadała-
eych Kije w Łodzi a central* gdzie indiiei 50 proc 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent droZei. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłana ber oznaczenia honore 

eeaee aą u bezpłatne. 
Rękopisów isrówno utytych lak 1 odrzuconych 

era oie iwric. x 
Ża redakcję i wydawnictwo odpowiada; 

Nr. 224. 

Wiatr 
pi< 

Burza 
1 

Berlin. 23. 
Berlinem prze 

z wicbiem i i 
parkach olbrzi 
chodniów 

Łpadajacym z 
boisku sporron, 

zahił 
a dwóch inny 

Wyrok 
pruskiej 

Oszukai 

Berlin, 23. 
sklei 'lotetnji ki 
inspektor Bob 
skazani zostali 
siące. dirngii n> 
to, że przy p 
pulacyj spo-wc 

padła wyg 

Pilot i p 
(Od w 

Berlin. 23. 
Lipska spadł 
skie. łamiąc : 

Piloi 
zabici. Dwie 1 

Tunnei 
zwycię; 
2 miljon: 

dl 
Chicago 2; 

serskim 
dwóch najwit 

Demi 
w dzisiejszej 

zv 
Nagroda dla : 
ny dolarów, 
nych na olbr 
Tunney. 

Wypa 
ćwiczę 
Prąd elek 

żołn i era 
(Od v 

Sztokholm 
kompanii dru 

zaczepiły 
0 naipięciu 7< 
jest ciężko r. 
miejscu. 


